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Strajk protestacyjny 
w Palestynie

Londyn, 23. 5. PAT. Dziś odbywa się w 
Palestynie jednodniowy powszechny strajk 
protestacyjny Żydów, naznaczony przez or­
ganizacje żydowskie na znak protestu prze­
ciwko ogramczeniu emigracji do Palestyny 
ze strony administracji brytyjskiej.

Strajk objął przeważnie Jerozolimę, Tel- 
Awiw i Haifę.

Wszystkie sklepy, kawiarnie, restauracje, 
urzędy i fabryki mają być zamknięte od 
południa do godz. 19. Również ruch kołowy 
na ulicach ma być wstrzymany.

Rabin Kuk um a ii odwiedzić 
ficht u t k a

Jerozolima, 23. 5 ŻAT. Nadrabin Kuk 
zwrócił się do naczelnego komendanta poli­
cji palestyńskiej Spitzera o udzielenie mu 
zezwolenia na odwiedzenie Achimeira w wię­
zieniu w Akko, celem przekonania się o sta­

nie zdrowia.

Godna odprawa endekom
Red. Stpiuwftsfci o spranie żydowskiej w Polsce

{Telefonem od naszego korespondenta

Warszawa, 23, 5. (J) W  Łodzi odbyło się 
onegdaj* zebranie przedwyborcze klubu B. 
B., na którem przemawiał m. in naczelny 
redaktor „Kurjera Porannego” p. Wojciech 
Stpiczyński.

W  przemówieniu swem poruszył on m. in. 
stosunek endeków wobec sprawy żydow­
skiej w Polsce, zaznaczając, że problem ży­
dowski w Polsce nie może być rozwiązany 
przez wypędzenie dwóch i pół miljona Ży­
dów z Polski, jakby tego sobie życzyli en­
decy, ostatnio gorący entuzjaści Hitlera i 
hitlerowców.

„Hasło nacjonalizmu w ustach endecji —  
oświadczył red. Stpiczyński —  to jest hasło 
rozwalenia państwa polskiego i potrzeb 
mniejszości narodowych. Wolno być antyse­
mitą i nie musi się kochać Żydów, ale prze­
cież uczucia antysemickie nie muszą się wy­
ładowywać w formie człowieka cywilizowa­

nego niegodnej. Proszę się bić, ale na spraw 
ność, na umiejętność. Niechaj kupiec polski 
rywalizuje z kupcem żydowskim w dziedzi­
nie kupiectwa, a student polski niech rywa­
lizuje ze studentem żydowskim w dziedzi­
nie studjów. Problem żydowski przy pomo­
cy kija nie będzie* rozwiązany.

„Mogę uspokoić endeków —  mówił dalej 
red. Stpiczyński — że nam się prędko w gło­
wach nie zakręci i że władzy im nie odda­
my. Wzięliśmy na siebie przed kilku laty 
odpowiedzialność za przeprowadzenie kraju 
przez kryzys i próbujemy zapewnić spokój 
i egzystencję państwu. 2 tego obowiązku 
nie zrezygnujemy. Jeżeli różne organizacje, 
różne hitlerowiątka i różnokolorowi faszy- 
jci przekroczą granice, my potrafimy ich 
skarcić. Żadne wybryki tolerowane nie bę­
dą.”

„W Bułgarji naprzykłaa niema hwestji
żydowskiej../'

Czołobitne pokłony prof. Cankowa pod adresem Hitlera
Berln, 23. 5. (R ) „Nachtausgabe” przy­

nosi dziś wywiad swego korespondenta z 
przywódcą „unji demokratycznej”, prof. 
Cankowem, którego partja przyrzekała

KO SZULKI,,
d z le c łę e  i  ■
fU LJU SZ  N A C H T, Kraków, Stradam 5.

swoją pomoc rządowi Georg jewa. Cankow 
oświadczył, że jest zwolennikiem rządu sil­
nej ręki. Parlamentaryzm Europy środko- 
wej — zdaniem jego — przeżył się, podobnie 
jak znaczenie partyj politycznych. Jest ori 
za. systemem rządów indywidualnych i od­
powiedzialności . indywidualnej, a nie zbio­
rowej, czego wyrazem jest faszyzm, pod 
którego wpływami znajduje się cała Euro­
pa, a także Bułgarja. Faszymu, ani narodo­
wego socjalizmu nie można jednak prze­
szczepić na kule kraje, gdyś w każdym kra-

w n u m e rz e
Mgr. L. Halpern: Wzmóc opór!
L. R.: Proces jerozolimski
A. Galdanow: Człowiek, przed którym drżało

150 miljojiów ludzi (List z Moskwy)
M. K.: Fryda Bhimenthal opowiada (fejleton)
Przed niedzielą wyborczą (Listy z Rzeszowa, Prze­

myśla, Zakopanego, Tarnobrzega) 
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Nin. Beck
u Marszałka Piłsudskiego

(Telefonem od naszego korespondenta; 
Warszawa. 23. 5. (J) Marszalek Piłsudski przy­

jął dziś na dłuższej konferencji min. Becka, który 
27 bm. wyjeżdża do Genewy. Min. Beck będzie u- 
czestniczył w obradach konferencji rozbrojenio­
wej w Genewie, która zbiera się 29 bm. a nastę­
pnie w sesji rady Ligi Narodów, która zbiera 
się 30 bm.

Na porządku dziennym m, in. znajduje się spra 
wa plebiscytu w Zagłębiu Saary. Pobyt inki. 
Becka w Genewie potrwa około tygodnia, w każ 
dym razie termin jego pobytu uzależniony jest 
od przebiegu konferencji rozbrojeniowej.

B. premier ledrzejewicz 
do B8WR.

Warszawa. 2. 5. (J) W  kotach politycznych u- 
trzymują, że b. preinjer Jędrzejewicz po zakończę 
uiu kuracji wróci na dawne swoje stanowisko w 
klubie BB. Ma on objąć wiceprezesurę klubu BB, 
obejmującą resort spraw organizacyjnych.

Ukarana „majówka*1
Warszawa. 23. 5. (J) Trzej delegaci starostwa 

grodzkiego rozpatrywali dziś w więzieniu central 
nem sprawę 120 członków obozu narodowo-rady- 
kalnego uczestników „majówki" z ubiegłej nie­
dzieli. Po przeprowadzonej rozprawie sąd staro­
ściński skazał 102 członków O. N. R. na grzywny 
„w ramach od 20— 200 zł. Skazani zapowiedzieli a- 
pelację do sądu.

Dziesięciu młodych endeków przekazano wła­
dzom sądowym. Będą oni pociągnięci do odpowie 
dzialności sątlewej za wznoszenie okrzyków prze­
ciwko policji, natomiast ośmiu odstawiono do 
więzienia pod zarzutem oporu władzom.

ju są inne warunki. W  Bułgarji naprzy- 
kład męma wogóle kwestji żydowskiej. -*• 
Cąnkow wystąpił następnie przeciw pakto- 
wi bałkańskiemu, który, jego zdaniem, wy­
mierzony jest przeciw Bułgarji. Takie palt* 
ty nie dają żadnej gwarancji pokoju, lec* 
władnie mogą pokojowi zaszkodzić.

Pc wypowiedzeniu się za rewizją trakta­
tów pokojowych, które, jego zdaniem, są 
nieuniknione, Cankow oświadczył: „Z ru­
chem niemieckiej partji narodwo-socjalisty 
cznej me utrzymujemy stosunków bezpo­
średnich, lecz jedyme ideologiczne. Dla na­
rodu niemieckiego i jego wielkiego wodza 
żywię głęboki szacunek i składam im serde­
czne i imiżone(!) pozdrowienia.”
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Wzmóc opór!
Dziś stało się to, czego obawialiśmy się 

od lat wielu: s pola walki o prawa nasze o- 
bywatelskie i narodowe zepchnięci zostali­
śmy na pozycje fizycznej samoobrony.

Ostatnie tygodnie przyniosły niebywałe 
spotęgowanie się teroru antysemickiego w 
kraju. Próby ekscesów w kilku większych 
miastach prowincji, nieustanne demonstra­
cje i prowokacje umundurowanych kohort
O. N. R. w stolicy, pogromowa zaiste heca 
„Sztafety” — noszą wyraźne znamiona sy- 
Jtemu, którego celem jest nastraszenie mas 
żydowskich, pogrążenie ich w defetyzmie, 
psychiczne obezwładnienie i rozbrojenie. — 
Wywołanie podobnych efektów psychicz­
nych wśród mas żydowskich, oznaczałoby 
dla obozu antysemickiego zdobycie poważ­
nej szansy w kierunku realizacji dalszych 
swoich zamierzeń.

To też pierwszem zadaniem naszej walki 
z hitleryzmem polskim winna być trzeźwa 
ocena sytuacji taką, jaką ona jest w  rzeczy 
wistości. Objawów, rodzącego się w oczach 
naszych, procesu nie należy bynajmniej ba 
gatelizować, ale też z drugiej strony z całą 
odpowiedzialnością i z pełnym naciskiem 
wypada zażądać od społeczeństwa żydow­
skiego: bez przesady!

A  więc przedewszystkienl

horoskopów źydostwa polskiego 
nie wolno porównywać z traged­
ią Żydów niemieckich, bo porów 
nanie takie nie wytrzymuje kry­

tyki.
600.000 Żydów stanowiło 1 proc. ogółu 

jednolitej narodowościowo ludności Rzeszy 
— 3,250.000 Żydów polskich stanowi około 
11 proc. ludności państwa etnograficznie 
narodowościowego, w  ktÓrem prawie 1/3 o- 
gółu obywateli należy do mniejszości naro­
dowych. Drobne liczebnie skupienie żydow- 
Bkie w Niemczech rozprządzało faktycznem 
i pełnem równouprawnieniem, a dzięki wiel 
kim zdolnościom i przedsiębiorczości zdo­
było kierownicze stanowiska we wszyst­
kich dziedzinach życia społecznego, kul­
turalnego, gospodarczego i politycznego. — 
Jeśli wolno posłużyć się klasycznym przy­
kładem Marksa, odnoszącym się do innej 
dziedziny, żydostwo niemieckie znajdowało 
się na samym wierzchołku piramidy socjal 
nej, łatwo też je było stamtąd strącić.

My, Żydzi polscy, żyjący od wieków w 
kraju w wielkich masach, nie posiadaliśmy 
nigdy faktycznego, pełnego równouprawnie 
nia obywatelskiego, a obecnie w związku z 
reformą ustroju pozbawia się nas nawet 
części formalnego przy zachowaniu wszel­
kich pozorów. Nie mieliśmy i nie mamy wy 
Bokich urzędników i dygnitarzy, sędziów i 
profesorów, nie mieliśmy i nie mamy nawet 
woźnych w urzędach, a do wszelkich etaty­
stycznych przedsiębiorstw droga dla Żyda 
była i jest zamknięta. Pozostają wolne za­
wody. Ale i w tej dziedzinie hitleryzm pol­
ski nie wiele miałby nam do odebrania, od 
lat bowiem stosuje 3ię planowo i systema­
tycznie numerus clausus oraz inne utrud­
nienia, w wyniku których żydowski stan 
posiadania kurczy się z roku na rok. Rów­
nież w dziedzinie rzemiosła i handlu zna­
lazły się już czynniki, które od lat wyręcza­
ją hitleryzm polski: kupcowi i rzemieślni­
kowi żydowskiemu, uginającemu się pod 
ciężarami fiskalnemi, pozbawionemu kredy 
tów państwowych i zagrożonemu uchwalo- 
nemi ostatnio ustawami gospodarczemi, cóż 
pozostało do odebrania?

To też tragedja Żydów niemiec­
kich nie powtórzy się w polskfem 
wydaniu z tej choćby przyczyny, 
że nam niema czego odebrać.

Tragedja Żydów niemieckich nie powtó-*

rzy się u nas i z innej przyczyn;*: tego co 
mamy, nie pozwolimy sobie gwałtem ode­
brać! Trzymiljonowe prezszło żydostwo poi 
skie w pewnych okresach, dzięki złym wa­
runkom politycznej konjunktury, a częścio­
wo i własnym błędom, może przeżywać 
moment zastoju w walce o pełne prawa na 
rodowe —

do obrony swych elementarnych 
praw ludzkich i obywatelskich 
zawsze jednak znajdzie dosyć 

mocy!

Również fakt, że w Polsce mniejszości na 
rodowe stanowią tak liczny odsetek, gdy 
w Niemczech ich prawie niema, jest poważ

Z cyklu:
„Niespokojne sny iydostwa polskiego11.

n u - - w  ■sir#;

Oto — w pomniejszeniu —  jedna z ilustracyj 
„Sztafety” , Napis nad tym pogromowym rysun­
kiem tchnie megalomanją — powinien on brzmieć:

„Pragnienia Benne hitleryzmu polskiego '.

ną różnicą. Polski obóz szowinistyczny, 
gdyby znalazł się u władzy, nie mógłby prze 
cież poprzestać na odebraniu formalnego 
równouprawnienia mniejszości żydow­
skiej lecz usiłowałby to również uczynić w 
stosunku do Ukraińców, Białorusinów, Lit 
winów i Niemców. Prace teoretyków ende­
ckich o państwie narodowem podkreślają 
to z naciskiem. A  1/3 ludności niepolskiej 
w państwie — to wielka siła potencjal­
na...

Istnieją inne jeszcze różnice, wcale nie 
pozbawione doniosłości. Polska w przeci­
wieństwie do Rzeszy podlega mocy obowią­
zującej traktatu o ochronie mniejszości, 
który wszak m. i. głosi, że żadna ustawa, 
dekret, czy akt władzy nie mogą. stać w 
sprzeczności z jego postanowieniami. Oczy­
wiście, że łatwo snuć pesymistyczne reflek­
sje na temat wartości traktatów i praw w 
obecnych czasach. Fakty wszakże pozosta­
ją faktami: przed wystąpieniem Rzeszy z 
Ligi Narodów jedyną prawną brónią naszą 
przeciw hitleryzmowi był właśnie mały 
Traktat Wersalski, który obowiązuje na 
niemieckim Śląsku. A  nawet reakcjonista
i antysemita Dollfuss, zmieniając pokracz­
nie konstytucję austrjacką, musiał ze wzglę 
du na traktat zawarować w niej prawa 
mniejszości żydowskiej. Również projekt 
konstytucyjny BB. pozostawił bez zmiany 
mniejszościowe postanowienia Konstytr* 
cji Marcowej, będące wszak korzeniem 
postanowień traktatu. 71: 'c małego
Traktatu Wersalskiego oznaczałoby zapo­

czątkowanie rewizji wielkiego — O tem bę­
dzie musiał pamiętać ńajbardziej antysemi 
cki i antymniejszościowy rząd.

Politycznym nakazem źydostwa 
polskiego w nowowytwarzającej 
się sytuacji jest zatem zachowa­
nie pełnego spokoju i równowagi 
a zarazem zorganizowanie i 
wzmocnienie oporu przeciw ofen 

sywie antysemickiej.

Kardynalnym warunkiem powodzenia na 
szej politycznej kontrofenzywy będzie

stworzenie jednolitego frontu ży­
dowskiego w kraju.

Obecne rozbicie i rozproszkowanie żydo- 
stwa polskiego nie wypływa, jakby to się 
niektórym mogło wydawać, z przyczyn 
drugorzędnej natury, lecz jest konsekwen­
cją tego. że w  ostatnich latach pewne odła­
my źydostwa całkowicie zorjentowały się 
na czynniki zewnętrzne, a nawet uzależniły 
się politycznie od nich. Odnośnie do efek­
tów takiej polityki w dziedzinie zaspakaja­
nia rzeczywistych potrzeb żydowskich nikt 
się już dzisiaj nie łudzi —  tu i ówdzie jed­
nak pokutuje jeszcze nadzieja, że czynniki 
zewnętrzne obronią nas przed antysemityz­
mem. Jest to błędem, albowiem linja de- 
markacyjna antysemityzmu polskiego nie 
pokrywa się bynajmniej z linją graniczną 
pomiędzy endecją a obozem rządzącym. —
W  łonie tego obozu antysemityzm wciąż się 
potęguje i to nie tylko wśród młodzieży, 
ale nawet w sferach autorytatywnego kie­
rownictwa i kjto wie, czy nie przypadnie 
mu jeszcze w Wi&iale spełnienie historycz­
nej roli pompątu pomiędzy młodzieżą dwóch 
wrogiąb 4ptąjs(iv0[|pozów. Zresztą będzie z na 
szej strony niebywałym błędem psyehologi 
czno-połitycznej natury, jeśli obronę naszą 
powierzymy czynnikom zewnętrznym — w  
takim bowiem wypadku cały opozycyjny 
nastrój skieruje się przeciw nam, a natęże­
nie antysemityzmu dozna niebywałego spo­
tęgowania .

To też nakazem chwili jest: nie 
liczyć na nikogo z zewnątrz i cał­
kowicie orjentowaó się na silę 

naszego własnego oporu.

Nie znaczy to oczywiście, abyśmy mieli 
zrezygnować z należnego każdemu obywate 
łowi prawa do obrony ze strony organów 
państwa, ale z samodzielnością naszej poli­
tycznej akcji niema to wszak nic wspólne­
go. Jest to podwójnym nakazem chwili, al­
bowiem obok okoliczności już wyłuszcz^>- 
nych,

jedynie stanięcie całego źydostwa 
polskiego na gruncie samodziel­

nej żydowskiej polityki narodo­
wej umożliwi stworzenie jednoli­
tego frontu żydowskiego, a więc 
niebywałe spotęgowanie szans na­

szej walki.

Gdy to się osiągnie, dalszem zadaniem 
naszem będzie zorganizowanie mas żydow­
skich w ramach jednej organizacji narodo­
wej, która stanie się dla żydostWa polskie­
go wspaniałym orężem politycznym. Stara 
koncepcja Żydowskiej Rady Narodowej, 
której założeniem jest, że polityka narodo­
wa skupienia żydowskiego w kraju musi 
być jedna i wspólna, przez jeden wykonywa 
na organ, że wszelkie różnice zdań w łonie 
społeczeństwa żydowskiego nie śmią >prze- 
dostawać się na zewnątrz, lecz winny być 
decydowane w łonie narodowej reprezenta­
cji, która uchwala obowiązujące wszystkich 
linje polityki żydowskiej — stara idea, któ­
rej nie udało się w pełni zrealizować w ckre
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sie walki o pozytywne zdobycze narodowe 
dziś w  okresie naszej samoobrony politycz­
nej ^est może bliższa urzeczywistnienia niż 
kiedykolwiek przedtem. Należy z tego sko­
rzystać, pamiętając, że jeśli raz uda się 
nam zjednoczyć choćby w dziedzinie samo­
obrony, to może jutro, wraz ze zmianą wa­
runków politycznych w kraju będzjemy mo­
gli posłużyć się naszą zorganizowaną jed­
nością narodową w walce o pozytywny na­
rodowy program.

Zadaniem chwili jest jednak przcde-

wszystkiem samoobrona. Samoobrona w 
szerokiem politycznem znaczeniu i to w  
sensie dosło\raym, fizycznym. Na ataki wy­
mienione przeciw nam ze stron różnych mu­
simy być dobrze przygotowani, musimy być 
zdolni do ich godnego odparcia. Tylko nie 
defetyzm i nie przesada. Spokojni, w po­
czuciu naszej potencjalnej siły, ufni, że i 
tym razem, jak tylekroć przedtem prze­
trwamy zwycięsko ciężkie dla nas czasy, 
rzucamy hasło chwili: w z m ó c  o p ó r !

Mgr. L. HALP.ERN

Proces jerozolimski
Na podstawie telegraficznych relacyj trudno od­

tworzyć sobie obraz i (przebieg procesu Stawskie­
go i Rosenblatta, stojących pod zarautem zamor­
dowania błp. Ghahna ATlosorowa. Dopiero na tle 
stenograficznych protokołów z rozprawy jerozolim 
sklej można zrozumieć wiele urywkowych rela­
cyj, zdać sobie sprawę z nastrojów, panujących 
na sali sądowej i dowiedzieć się, w jakiem etadjum 
znajduje się proces jerozolimski.

Stenograficzne protokoły z procesu nie rzucają 
coprawda dużo nowego światła na tragiczny splot 
wydarzeń, a wynika z nich jasno, że jak dotąd, 
eprawa nie postąpiła o krok naprzód, a obraz 
zmienił się tytko w całkiem ogólnych konturach. 
Jak w czasie śledztwa, tak i podczas obecnej roz­
prawy istnieje tylko .jeden oskarżyciel i jeden 
bezsprzeczny dowód przeciwko oskarżonym rewi­
zjonistom: jest nim pani Shna Arlosorcw, żona tra­
gicznie zmarłego przywódcy, która nieugięcie 
twierdzi, że właśnie Stawski i Rosenblatt są mor­
dercami. Wszystkie inne dowody, już przedtem o- 
parte na dość słabych podstawach, teraz, w cza­
sie rozprawy jerozolimskiej zostały ostatecznie 
zachwiane. Znika przedewszystkiem z widowni 
jako oskarżyciel jeden z głównych świadków o- 
skarżenia, Abdul Medżid, którego Stawski i Ro­
senblatt mieli rzekomo namówić do wzięcia winy 
na siebie za odpowiednią zapłatą. Abdul Medżid 
zdaje się być typowym prowokatorem, kfóry 
wziął na siebie smutną rolę, zresztą bardzo popu­
larną w procesach politycznych. Długi czas tru­
dzili się obrońcy, zanim zdemaskowali Abdul Me- 
dżida, a jest może rzeczą paradoksalną, że naj­
bardziej przyczynił się do tego jeden z członków 
trybunału sądzącego, sędzia Żyd. Krótki egzamin 
przeprowadzony na sali sądowej ze znajomości 
języka hebrajskiego Abdul Medżida, który ze Sta 
wskim i Rosenblattem mógł się porozumiewać wy­
łącznie w tym języku, ostatecznie zlikwidował te­
go świadka. Abdul Medżid, zeznający w języku 
arabskim, nie potrafił wytłómaczyć najprymityw­

niejszych słów hebrajskich, które mu podsuwał 
sędzia. Ta i inne okoliczności rzuciły cień na wszy 
stkie zeznania Araba, i w tej dziedzinie oskarżenie 
poniosło porażkę.

O ile zaś sam proces nie przyniósł dotąd żad­
nych nowych szczegółów, nie przyczynił się w ni- 
Rzem do wyświetlenia zagadki mordu, ani nie rzn- 
cił nowego światła na riagedję, która rozegrała 
się lb  czerwca ub. roku tc w nastrojach społe­
czeństwa żydowskiego w Palestynie można zau­
ważyć głęboką zmianę i zgoła inne nastawienie, 
niż bezpośrednio po morderstwie. W  dniu rozpo­
częcia procesu jerozolimskiego pojawił się w or­
ganie palestyńskiej Partji Pracy, w „Dawar", ar­
tykuł, który był niejako zwiastunem daleko idą­
cej zmiany nastrojów. Otgan, który niedwuznacz­
nie wskazywał, jeśli nie bezpośrednio na morder­
ców, to na podłoże, na którem mordercy mogli 
wyróść, złagodził ton i pisał, że jeśli zapadnie wy 
rok uniewinniający, to szczerze powita oskarżo­
nych rewizjonistów i cieszyć się będzie, że nie po­
pełniono „mordu sprawiedliwości*. Znikły przy- 
tem, przynajmniej oficjalnie, tendencje dokonania 
rozgrywki między lewicą a rewizjonistami na tle 
procesu o zamordowanie bfp. Arlosorowa, a górę 
wzdęły nastroje znacznie spokojniejsze. Zmieniły 
się także nastroje wśród reszty społeczeństwa 'ży­
dowskiego w Palestynie i bez względu na to, jak 
będziemy zapatrywać się na odezwę rabina Kuka 
w sprawie poparcia funduszu obrony oskarżonych, 
to przecież trzeba przyzfiać, że odezwa ta była 
'właśnie wynikiem zrr.łeńionych ńastźojów. Podpi­
sały ją obok rabina Kuka poważne osobistości 
które przytem uzasadniły ten podpis. Bardzo wy­
bitny publicysta hebrajski, R. Binjamin, pisarz o 
wybitnie lewicowem nastawieniu i gorący zwolen­
nik Histadrut Haowditn. podpisał odezwę rrbina 
Kuka i uzasadnił swój podpis tern, że jest głębo­
ko przekonany o prawdziwości słów przywódców 
rewizjonistycznych, iż oskarżeni nie popełnili mor 
derstwa. Inny (pisarz, Kabak, oświadczył, że pod­
pisał odezwę rabina Kuka z tą chwilą, gdy dowie-

p a m n s
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dział się, że powództwo cywilne popiera czterech 
bardzo wybitnych adwokatów. „Jesteśmy Żydami 
—  pisze Kabak —  nletylko na podstawie metryki. 
Istnieje przecież etyka żydowska, na podstawie 
której należy kierować maszemi czynami. Trzeba 
tylko żałować, że nasza atmosfera społeczna jest 
tak dalece zatruta".

Ta zatruta atmosfera, o której mówi Kabak, 
jest głównym powodem zmiany nastrojów w spo­
łeczeństwie żydowskiem w stosnnku do oskarżo­
ny** rewizjonistów. Ze wszystkich pism, ze wszy­
stkich odezw i artykułów, jakie się w tej sprawie 
pojawiają w Palestynie, przebija jedna chęć —  u- 
nikidęcia dalszych kontrowersyj, a także dalszych 
walk wzajemnych. A  obok tej chęci niemałą rolę 
odgrywa obawa, czy proces jerozolimski nie sta­
nie się dogodnym atutem w rękach rządu palestyń 
skiego. Trzeba bowiem pamiętać, że w procesie 
tym zaangażowany jest autorytet policji palestyń­
skiej i że, jak w każdym procesie politycznym, 
tak i w tym pewną rolę odgrywa, czy też odgry­
wać może t. zw. racja stanu. Rząd zdaje sobie 
sprawę, jakim atutem może być w jego ręku wy­
rok w tym procesie. Skazujący wyrok może do o- 
stateczności zaognić stosunki palestyńskie i wpro­
wadzić w nie zarzewie długotrwałej walki brato­
bójczej. Ta obawa, przy niewielkiej ilości faktycz­
nych dowodów, Wpłynęła definitywnie na zmianę 

nastrojów jfezuwu palestyńskiego. Jiezuw ma już 
dość walk wewnętrznych 1 chce za wszelką cenę 
uniknąć nowych, grożnieiszych wstrząsów. Troska 
o pokój w społeczeństwie, troska o możność kon­
tynuowania pracy w atmosferze nieprzepojonej ta­
ką nienawiścią, jaką można zaobserwować obec­
nie, spowodowała tę zmianę, i ta troska pragnie 

widzieć zakończenie tego procesu w myśl ż y d o ­
w s k i e j  „racji stanu".

L. R.

Frpda Blumenthai 
opowiada

Rozmowa ze znakomitą artystką
Są twarze, które są tak pełne wyrazu, że for- 

nalnie dopraszają się rysunku geometrycznego 
Trzeba tylko jakąś linją przedłużyć, ukrytą pod­
kreślić, a otrzymamy ostro zarysowa-.ą fizjogno- 
nję. Twarz Frydy Blumenthai doprasza się ołów- 
ta rysownika, tak wyrazistą jest w  swych kon­
turach. A  jest tem ciekawszą, że jest wciąż rimhli 
<va i jak tafla jeziora, odbijającego wj soi le i 
chmury i niebo pogodne, wyraża twarz artystki 
najlżejsze i najcichsze drgnienia.

Mówimy o pierwszoj „Trupie Wileńskiej", w 
której p. Blumenthai stawiała pierwsze swe kro­
ki. „Byłam bardzo młodą dziewczyną i ani nie śni­
łam jeszcze o teatrze, chociaż fascynowała mnie 
już od lat najmłodszych magjateatru Ilekroć do 
mego rodzinnego Wilna przyjeżdżała trupa tea­
tralna, wykradałam się z domu, bo rodzice moi 
byli bardzo pobożni, by dostać się do teatru Oj­
ciec mój, potomek starej rodziny rabinów, był 
soferem, musiałam więc przed nim ukrywać, że 
pociąga mnie tealr. Przed wojną zabrała mnie 
siostra do Paryża, gdzie ukończyłam na So-bo­
nie kurs języka francuskiego. Gdy wojra wybu­
chła, odbyłam wielce awanturniczą podróż po­
wrotną poprzez Marsylję i Konstantynopol do 
Wilna, gdzie przybyłam w dniu, w  którym Niem­
cy zajęli Wilno. W naszem mieście było dużo u- 
chodźców ze wszystkich stron kraju Powstał 
komitet pomocy uchodźcom a w jego łonie zrodzi­
ła się myśl zorganizowania tealrn. Pozyskano nie­
których aktorów zawodowych, ale większość sta­
nowili amatorzy. Głównym reżyserem był Kadi-

son który w  Kownie oddawna prowadził już kół­
ko amatorskie, a który zajęty był jjido urzędnik 
w komitecie pomocy. Niezmiernie byłam ucieszo­
na, gdy mi zaproponowano, bym przystąpiła do 
zespołu. Gorliwą znaleźliśmy pomoc w  osobach 
Żydów niemieckich, przydzielonych ao dowódz­
twa niemieckiego. Takim naszym przyjacielem 
był np Arnold Zweig, który przychodził na pró­
by i żywo wszystkiem się interesowTat Albo 
Sammy Groncmann, wybitny działacz sjcnistycz- 
ny, z którym teraz utrzymuję jeszcze stosunki 
przyjacielskie. Mazo, obecny dyrektoi „Trupy W i­
leńskiej", był nauczycielem gimnastyki i przy­
padkowo tylko zatrzymał się we W ii me, a później 
wziął na siebie rolę dyrektora administracyjnego. 
Po dwóch miesiącach prób wystąpiliśmy z dwie­
ma sztukami, mianowicie ze sztuką Hirszbeina 
„W  zapadłym kącie" i dramatem Asza „Rodak" 
(„Der Landsmann") i odrazu zdobyliśmy sławę 
Wszędzie wilano nas owacyjnie, bo rzeczywiście 
ta pierwsza „Trupa Wileńska" była naprawdę 
służbą Bożą. Publiczność to wiedziała i umiała 
to ocenić. Przypominam sobie, jak po raz pierw­
szy przyjechaliśmy do Warszawy. Baliśmy się 
Warszawy jak ognia, bo w  Warszawie była świe­
ża jeszcz.e tradycja wielkiego rodzica żydowskie­
go renesansu literackiego, Pereca. Warszawa by­
ła bardziej sceptyczna od Wilna. Rzeczywiście na 
pierwszem przedstawieniu było kilkadziesiąt osób 
ale już na drugiem sala była wysprzedana, a skoń 
czyło się na tem, żeśmy w  Warszawie grali kil­
ka miesięcy".

—  Ale dlaczego pani wystąpiła z „Trupy W i­
leńskiej"?

— Te cztery lala, spędzone w  „Trupie Wileń­
skiej", uważam za najszczęśliwsze tata swego ży­

cia. Sama się teraz nieraz pytam, dlaczego fatum 
złowrogie zawisło nad tym zespołem, tak sztukę 
kochającym i tak pełnym odpowiedzialności. Nie­
szczęściem teatru żydowskiego są rozłamy. Dzie­
sięcioro osób wystąpiło w  roku 1920 z „Trupy W i 
leńskiej", a byli to artyści naprawdę dużej miary^ 
Wystąpili pani Aleinis i Azro, Żelazo, Szneitr i 
Balerina, no i ja wraz z mym mężem Grossbar- 
tem. Wystąpiliśmy dlatego, ponieważ starzy akto­
rzy, uważający siebie za założycieli „Trupy" u- 
tworzyli kooperatywę, która miała być właściciel 
ką całego majątku zespołu. A do tej kooperatywy 
nie chcieli dopuścić młodszych aktorów, którzy 
nóźniej nieco wstąpili. Ja. nie chciałam wystąpić, 
ale uległam presji. I teraz marzę jeszcze o teatrze 
któryby zespolił wszystkie wybitne siły aktorskie, 
a w którym nie byłoby miejsca na osobiste am­
bicje, ambicyjki i intryg. Może mi się kiedyś uda 
len sen zrealizować, a wówczas będę szczęśliwa.

— A cóż się stało po wystąpieniu pani z „Tru­
py Wileńskiej"?

— Znaleźliśmy się wówczas w  Berlinie i utwo­
rzyliśmy Żydowski Teatr Artystyczny, na czele 
którego stal komitet teatralny, rekrutujący się 
z wybitnych przedstawicieli społeczeństwa ży­
dowskiego w Niemczech. Było lo niejako drugie 
wcielenie „Trupy Wileńskiej", wstąpili bowiem 
do tego teatru wszyscy secesjoniści. Graliśmy do 
roku 1921 z dużym sukcesem. Oto recenzje z o- 
wych przedstawień

Przeglądam szereg recenzyj, pióra najlepszych 
krytyków niemieckich, wyrażających się ze za­
chwytem o całym zespole, a przedewszystkiem o 
pani Frydzie Blumental.

  Ale i len zespół rozbił się, bo niektórzy akto
rzv chcieli znowu przeprowadzić podział na a kto-
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Ust i  Moskwy (Copyright by „Nowy Dziennik”)

Człowiek, przed którym drżało 
110 milionów ludzi

(O d  f t p ę c ia k e g a  k o r e s p o n d e n ta )
Moskwa, w maju.

Od czasu pogrzebu żony Stalina, M C- 
kwa nie widziała podobnych uroczystości 
pogrzebowych. Cały sekretarjat partji ko­
munistycznej, ze Stalinem i Mołotowem na 
czele, główni komisarze ludowi, delegaci se- 
kcyj prowincjonalnych, a nawet szeregi oso 
bistości zagranicznych towarzyszyło tej ol­
brzymiej ceremonji: urna, która zawierała 
szczątki Menżyńskiego, została po raz osta­
tni wystawiona na Placu Czerwonym.

Menżyński liczył zaledwie 55 lat, a jego 
imię mało było znane w kołach szerokiej 
publiczności. Natomiast wtajemniczeni wie 
dzieli dobrze, jak wielką była potęga orga­
nizacji, której Menżyński był przełożonym.

Wacław Menżyński należał do generacji 
owych socjalistów z kół inteligencji, którzy 
opuścili Rosję około roku 1900, ażeby osie­
dlić się zagranicą i działać z niegasnącym 
zapałem na rzecz rewolucji. Dzięki swym 
rodzicom, dobrze sytuowanym drobnomie- 
szczanom, Menżyński mógł ukończyć stu- 
dja lekarskie w Londynie, gdzie też zdobył 
sobie doskonalą praktykę. Jak wynika z o- 
powiadań jego przyjaciół był to wówczas 
człowiek niezwykle miły, serdeczny, zaw­
sze gotów do usług dla wszystkich a w 
szczególności dla swych towarzyszy ideo­
wych, równocześnie jednak zacięty i zago­
rzały wróg caryzmu i carskiej Rosji. Od 
młodości łączyła go ścisła przyjaźń z Leni­
nem, Trockim, Zinowiewem i Stalinem. — 
Nikt w owym czasie nie mógłby przypusz­
czać, iż pewnego dnia człowiek ten, zawsze 
uśmiechnięty, zawsze wesoły o rozległej kul­
turze, stanie się szefem GPU — instytucji 
pod której knutem 150 mil jonów łudzi 
drżeć będzie w strachu, instytucji, która 
faktycznie bez ograniczeń rządzi sowiecką 
Rosją.

METAMORFOZA.
Pochodzenia polskiego, jeden z najiep- 

szych przyjaciół swego rodaka Dzierżyń­
skiego, twórcy GPU —  stał się wkrótce 
Menżyński członkiem komitetu centralnego 
dawnej Czeki. Od tej chwili, dziwna i osob­
liwa zaszła zmiana w usposobieniu Menżyń 
skiego, który pod wpływem swego przyja­
ciela stawał się coraz bardziej zamknięty w 
Sobie, milczący, podejrzliwy i małomówny. 
W  roku 1922, podczas podróży po Francji, 
uległ Menżyński ciężkiemu wypadkowi sa­
mochodowemu, co pociągnęło za sobą am­
putację jednej nogi, a po czem cierpiał do 
samej śmierci. Wkrótce potem umarła je­
go żona, a nowe nieszczęście zmieniło w zu­

pełności jego charakter. Menżyński staje 
się mizantropem, człowiekiem zgryzionym 
i pesymistą —  godnym następcą Dzierżyń­
skiego na naczelnem stanowisku Czeki.

Podczas gdy Dzierżyński, prawdziwy gen 
jusz policyjny z domieszką sadyzmu i ma­
sochizmu, osławił Czekę jako organizację 
terorystyczną, która bez sądu i śledztwa 
zmasakrowała tysiące i tysiące ofiar, Men­
żyński, dawny lekarz, bardziej wykształco­
ny, bardziej inteligentny, lecz niemniej gen 
jalny od swego następcy, przekształcił Cze­
kę na policję regime’ów dyktatorjalnych.

ZAWODOWI „PODSŁUCHIWACZE”
Nawet zagranicą zdobył Menżyński re­

zultaty istotnie zadziwiające, któremi na­
wet angielski Intelligence Seryice nie mógł 
by się pochwalić. Reprezentanci GPU W ro­
zmaitych stolicach europejskich lub amery 
kańskich, byli to nazewnątrz zwyczajni, dru 
gorzędni urzędnicy sowieccy, którzy mieli 
za zadanie kontrolować pracę personalu 
ambasad, z ambasadorem włącznie. Specja­
liści GPU mający za zadanie odszyfrowywa 
nie zagranicznych depesz, nie mają np., 
zdaniem wielu ekspertów angielskich, rów­
nych sobie w świecie. Organizator tej gru­
py niejaki Bokyi, rozpoczął od tego, że 
zwerbował kilku starych fachowców jesz­
cze z czasów carskich, których dopiero pó­
źniej zluzował siłami komunistycznemi. —  
Ludzie ci są znakomicie płatni, niektórzy 
otrzymują 10— 50.000 franków miesięcznie, 
lecz pracują, jeśli trzeba, 15— 18 godzin 
dziennie.

W  Rosji a nawet i w ambasadach zagra­
nicznych GPU ma swoich -*■ ażeby się tak 
wyrazić — „podsłuchiwaczy” zawodowych. 
Stojąc na wyżynie techniki, nie zadowalają 
się oni podsłuchiwaniem lub zaglądaniem 
przez dziurki od klucza, lecz umieszczają 
mikrofony wszędzie, gdzie chcą być obecni. 
Specjalna Sala Podsłuchu centralizuje dru­
ty wszystkich tych mikrofonów. Opowiada 
ją w Moskwie, że przed kilku laty, kiedy pe 
wnemu dziennikarzowi amerykańskiemu 
chciano zademonstrować doskonałość orga­
nizacji GPU, zaproponowano mu podsłucha 
nie wyznania miłosnego, jakie ambasador 
pewnego państwa azjatyckiego składał je* 
dnej z gwiazd opery moskiewskiej. Ostat­
nio, rozmawiając o GPU, komisarz dla 
Spraw zagranicznych Litwinow powiedział 
z uśmiechem: „Jestem pewny, że nawet i 
w moim pokoju znajduje się mikrofon, bo 
GPU uważa za stosowne wiedzieć wszystko 
co się dzieje w Unji sowieckiej, począwszy

rów bardziej uprzywilejowanych i mniej uprzy­
wilejowanych. Ja ze swoim mężem wystąpiłam, 
ponieważ nie mogliśmy się pogodzić z niesprawie 
dliwością. Właściwie ja znowu byłam tylko stro­
ną bierną. A potem wystawiliśmy w „Deutsches 
Th6atcr“ Hćinhardta, pod reżyśerją Bertolda 
Vieftla, jednego z najlepszych reżyserów Rem- 
hardtowskich, kilka utworów żydowskich a mie­
dzy niemi Dybuka” , w którym grałam rolę bab­
ki. Oto recenzje Alfreda Kcrra i innych krytyków 
berlińskich.

Przeglądam znowu recenzje. Alfred Kerr z en­
tuzjazmem pisze o pani Blumcnthal, porównywu- 
jąc ją ze znaną artystką niemiecką p. Fridą R i­
chard, głośną odtwórczynią matek.

— \Vtedy też filmowałam , i to również pod re­
żyser j<ą Viertla, który wyświetlił film „Przygody 
Jednego banknotu11. Oto zdjęcia moje z tego filmu, 
w którym grałam główną rolę. Potem pochłonę­
ły  mnie zupełnie obowiązki macierzyńskie Dzie­
cko moje wymagało opieki matki, a ja zupełnie 
mu się poświęciłam. Przed trzema laty podjęłam 
znowu swą pracę artystyczną, niestety nie w  tea­
trze, lecz na estradzie jako recytatorka. Urządzi­
łam szereg koncertów żywego słowa we Francji, 
Belgji, Ilolandji, Szwajcarji i Niemczech. Prasa 
tych krajów nie przemilczała mych występów, a

poważniejsze dzienniki zamieszczały wywiady ze 
mną. Mnie jednak osobiście te występy nie dają 
satysfakcji, marzę jeszcze wciąż o teatrze. W idić 
to Zresztą z interprelaeji utworów naszych kla­
syków i poetów współczesnych. Nie chcę być tyl­
ko recytatorką, lecz moją ambicją jest Stwarzanie 
indywidualności, wyrastających Z podłoża poezji.

Długo jeszcze mówiliśmy, ale na tem właściw e 
zakończyć musimy naSz Wywiad. Szczerze-życzy­
my wielkiej artystce, by udało jej się urzeczywi­
stnić marzenia. Niestety nie widziałem jej na sce­
nie, mam jednak wrażenie, że jej sztuka jest śwta 
domą i pełną odpowiedzialności organizacją Wizji 
artystycznej. Fryda Blumenthal nie zadawala się 
tylko intuicją, lecz opiera ją na zrębach opraco­
wania jaknajbardaiej sumiennego i precyzyjnego. 
Każdy ruch, każdy gest podporządkowany jest 
świadomej woli artystycznej, chociaż, jak każda 
Wielka artystka, umie zacierać ślady pracy. U- 
twór w  jej ujęciu nabiera cech czegoś ostatecznie 
skończonego i do gruntu przemyślanego. Przyzna 
ję się całkiem szczerze, że nigdy tak ciekaw me 
byłem wieczoru artystycznego, jak tego jedynego 
zapowiedzianego występu Frydy Blumenthal.

M . K .

Kawiarnia „OPERfi"
Katowice, ul. Poprzeczna 6 ,1. piętro

Telefon 131-21
poleca swą wyśm.enitą

j s f s H a  M n i e
po cenach umiarkowanych

na mnie, a skończywszy na ostatnim urzę­
dniku wiejskim.

TROCKI I CZEKA.
Menżyński dumny był ze swej pracy, a 

jego szefowie, ze Stalinem włącznie, nigdy 
nie zapomnieli, że dawny lekarz londyński 
był jednym z twórców zwycięstwa Stalina 
nad Trockim i Zinowiewem.

Od 1925 roku Menżyński nietylko od­
wrócił się od Trockiego, ale nawet i od leni 
nistów, stając bez zastrzeżeń po stronie Sta 
lina. W  okresie, kiedy szanse obu wielkich 
przeciwników, Trockiego i Stalina, zdawa­
ły się być prawie równe a zamach stanu ze 
strony trockistów wyczekiwany był każdej 
chwili, Menżyński i jego urząd pracowali 
dzień i noc, nietylko informując Stalina o 
każdem najmniejszem wydarzeniu w obozie 
przeciwnym, lecz intrygując również w obo 
zie trockistów, dla wywołania różnic mię­
dzy Rakowskim i Trockim, co stało się zre­
sztą jedną z przyczyn niezdecydowania Tro 
ckiego w godzinach najbardziej krytycz­
nych.

KTO BĘDZIE NASTĘPCA MENŻYff- 
SKEEGO?

Stalin zachował zrozumiałą wdzięczność 
dla Menżyńskiego, a niektóre koła wtajem­
niczonych zdziwione wprost były okazało­
ścią uroczystości pogrzebowych ku czci 
człowieka, który w gruncie rzeczy był tyl­
ko czemś w rodzaju prefekta policji, a któ* 
remu-sprawiono pogrzeb jak gdyby chodzi­
ło o jednego z najwybitniejszych członków 
Komintemu.

Stalin nigdy nie krył się ze swoim wiel­
kim szacunkiem dla Menżyńskiego.

Kto będzie następcą Menżyńskiego? W  
tutejszych kołach miarodajnych szepce się, 
iż będzie nim jego współpracownik i najbliż 
gzy przyjaciel, Jagoda.

Jagoda bardziej podobny jest do Dzier­
żyńskiego aniżeli do Menżyńskiego, lecz co 
do zamknięcia w sobie i okrucieństwa prze 
wyższa podobno obu. Jemu przypisuje się 
też odpowiedzialność za znaczną liczbę o- 
krucieństw popełnionych przez GPU. Jest 
on przedewszystkiem zaciętym wrogiem 
krytyków partji komunistycznej i regime’u 
i niema takiego dnia, gdzieby nie donosił 
pod właściwym adresem setek nazwisk o- 
sób, którzy mają odwagę mniej lub więcej 
otwarcie wypowiadać się w duchu krytycz­
nym o regimie.

Przypuszczalnie zaprowadzi też Jagoda 
ważne reformy w organizacji GPU. Bez 
względu jednak na te zmiany, osoba Jago­
dy każe przewidywać, iż GPU pozostanie i, 
w przyszłości — jak nią była dotąd — je­
dną z najbardziej okrutnych i terorystycz- 
nyeh instytucyj czasów nowożytnych.

A. GAŁDANOW.

„ D E R  S I M P L I C U S "
jest jedynym antyfaszystowskim, w ję­
zyku niemieckim ukazującym się iluetrowa 
nym tygodnikiem satyrycznym- Posiada 
najwybitniejszych europejek-ch rysowni­
ków i autorów. —  Cena pojMynczfgo 
numeru 60 groszy. —  Abonament kwar 
talny 7 zł. 20 gr. —  Zapytania i zamć 
wie,nia: Adai. ,,Der Simplicus", Prahi X# 
Zlzkova 4 c fCzechosłowaeJa)
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Wyniki poisk c-nii miEckieii rokowań
drzEwnyeh

Jak informują ze sfer drzewnictwa, na konferen 
eji przedstawicieli polskiego i niemieckiego rolni­
ctwa, która miała miejsce w ub. tygodniu w Ber­
linie, sprawa drewna została ujęta w Sposób naśtę 
pujący:

..Delegacja niemiecka daje wyraz przekonaniu, 
że materjaly tarte, pochodzenia polskiego mogą 
być importowane dodatkowo w Okresie od 30-go 
kwietnia 1934 r. do 31 maja 1933 r. w wartości 
5 miljonów RM., o ile w  tym samym okresie czasu 
przywóz drewna okrągłego (dłużyce, kloce, kopal­
niaki i papierówka) polskiego pochodzenia warto­
ści 2 i pół milj. RMK. zostanie umożliwiony beż 
jakichkolwiek utrudnień wywozowych ze strony 
Polski11,

Powzięte podczas rozmów obydwóch delegacji 
postanowienia mają być dopiero przedstawione obu 
rządom, jako uzgbdndońa opinja sfer rolniczych

polskich i niemieckich. Znaczenie tych postano­
wień, wyrażonych w konkretnych cyfrach, Stwa­
rza dla polskich czynników w pertraktacjach ofi­
cjalnych podstawę do zajęcia i utrzymania stano­
wiska na Odcinku drzewnym w zupełności odpo­
wiadającego interesom prlskiOj produkcji drzew­
nej. Należy bowiem zauważyć, że w r. 1933 import 
do Niemiec wynosił zaledwie 10 tys. ton tarcicy 
miękkiej polskiej przy im por- ie 127 tys. ton ćutow 
ca tartacznego i że w I-ym kwartale r. b. wywie­
źliśmy do Niemiec zaledwie 1691 ton tarcicy przy 
111.566 tonach surowca tartacznego. Ustalony w 
rozmowach berlińskich stosunek między tarcicą a 
drewnem okrągłeńi w dodatkowym obrocie kom­
pensacyjnym gruntownie przekształca dotychcza­
sową strukturę naszego eksportu drzewnego do 
Niemiec.

Podatnikowi wolno wnieść skargę 
wprost do N. T. A.

Oryginalna bo pierwszy raz na tapet dyskusji 
prawno-sądowej wysunięta 'kwestja zajmowała 
N aj wyż. Trybunał Admiu. Rozchodziło się o py­
tanie, czy wolno podatnikowi, któremu Izba Skar­
bowa uchyliła w  drodze nadzoru przyznane mu 
przez Urząd Skarbowy zwmlnienie od podatku do­
chodowego z tytułu nowo wzniesionej budowli, 
wnieść bezpośrednio skargę do NTA., ozy też mu­
si poprzednio wnieść odwołanie do Ministerstwa 
Skarbu. Izba Skarbowa utrzymywała że skarga nie 
podlega rozpoznaniu przez NTA., bo nie zachowa­
ny, czyli nie wyczerpany został tok instancji.
N.T.A. orzekł, że zapatrywanie to jest mylne, czy 

li iinmemi słowy, że od orzeczeń władzy nadzor­
czej, wydanych w drodze nadzoru, niema odwołań 
w toku instancji, bo władza nadzorcza, działając w 
trybie nadzoru, nie posiada charakteru instancji. 
Tezę tę wyprowadza NTA. z  rozważania i inter­
pretacji odnośnych .przepisów usta.w, tak o organi­
zacji władz i urzędów skarbowych, jak o różnego 
rodzaju podatkach: majątkowym, dochodowym,
przemysłowym. Trybunał stwierdza, że pierwsza z

K H o n r a m

wymienionych ustaw rozróżnia wyraźnie między 
atrybucjimi władz skarbowych w zakresie decy­
dowania w trybie, t. zw. orzekającym, a działaniem 
tych władz z urzędu, w trybie nadzoru Tylko 
z decyzjami tych władz w trybie orzekającym 
wiąże ustawa pojęcie instancji. Ponadto stwierdza 
NTA., że ustawy wszelkiego rodżaju podatkowe 
znają postępowanie odwoławcze tylko w zakresie 
tej działalności władz skarbowych, ktÓTa określo­
ną jest jako orzekająca, a w żadnej z tych ustaw 
niema podstawy do wysnucia- wniosku, że przewi­
dziany w nich tok instancji dotyczy także działal­
ności Władz skarbowych, wynikającej z ich prawa 
nadzoru nad władzami podległem!.

W  kwestji tej NTA. ustalił specjalną zasadę pra 
wną, .która orzeka:

„0 4  deeyzyj Izb S»karJ>w?oh, wydanych w dro- 
dżó nadzoru, stronom nić przysługuje środók pra­
wny Odwołania się do Ministerstwa SkAfhu, ó ile 
Specjalne przepisy inaczej nie stanowią11.

(Wyrok NTA. z  S i kwietnia 19 3 1  L. rej. 2156/32)

Nie można walczyć przeciw Anglii
Prof. Brodetzki o malej liczi: ie certyfikatów palestyńskich

Londyn (ŻAT) Na konferencji WIZO w 
Londynie prof. S. Brodetzki, kierownik po­
lityczny londyńskiej egzekutywy Agencji 
Żydowskiej, wygłosił referat, w toku które­
go omówił zagadnienie imigracji palestyń­
skiej oraz taktyki egzekutywy. Prof. Bro­
detzki odpiera zdanie, wypowiedziane przez 
kilku posłów w czasie ostatniej debaty w 
Izbie Gmin (z okazji zatwierdzenia pożycz­
ki palestyńskiej), jakoby żydowskie dzieło 
palestyńskie mogło w jakimkolwiek stopniu 
stać się ciężarem dla angielskiego płatnika 
podatków. Atak ten, zaznaczył prof. Bro­
detzki, jest tembardziej nieuzasadniony, że 
projekt pożyczki został przeforsowany 
wbrew wyraźnemu sprzeciwowi strony ży­
dowskiej.

Sprawa imigracji,, oświadczył prof. Bro­
detzki, jest obecnie najdrażliwszą w na­
szych stosunkach z rządem. Jasnem jest, że 
sprawa ta jest zagadnieniem najbardziej 
zasadniczem. Ostatni przydział certyfikatów 
jest taki sam jak przed 6 i przed 12 mie­
siącami i nie ulega wątpliwości, że nie od­
powiada on naszym potrzebom. Nie chodzi 
o to, czy imigracja jest wielką. Lecz „wiel­
kie” i „małe” są pojęciami wzgiędnemi. 
Gdyby imigracja wynosSa s»*a 30 lecz 300 
tysięcy, to i wówczas nie byłaby ona wiel­
ką w stosunku tV> nikoli śydowsikiej w róż­
nych krajach, fiadna imigracja nie jest 
zbyt wielką. Jedynym miernikiem jest po­
jemność kraju. My zaś twierdzimy, że przy­

dział Certyfikatów nie odpowiada tej zdol­
ności ani potrzebom kraju. Niedostateczna 
imigracja kryje w Sobie gospodarcze niebez 
pieczeństwo dla Palestyny. Problem imi 
gracji nabiera szczególnej doniosłości w 
związku z kwestją żydowską w Niemczech, 
musi się jednak pamiętać również o Polsce, 
Rumun ji i innych krajach. Wyłania się za­
sadnicza kwestja, czy stosowane dotych­
czas metedy w dziedzinie regulowania imi­
gracji mogą się ostać w  obecnych warun­
kach. Postanowienia imigraCyjne, które zo­
stały Tapfowadżóhe dziesięć lat temu, nic 
odpowiadają już Wymogorą dzisiejszym.

Przechodząc do spraw taktycznych, prof. 
Brodetzki zaznaczył: Nie jestem zwolenni­
kiem gwałtownych posunięć. Nie jestem 
zwolennik’orn okrzyczenia rządu palestyń­

skiego jako antysemickiego Nie są­
dzę, abyśmy mogli walczyć przeciw 
Anglji. Nie mamy aż tylu przyja­
ciół, abyśmy mogli występować prżeciw tym 
którzy nimi są napraw aę. Sprawy nas-e 
musimy roztrząsać w porozumieniu z rzą­
dem. nie zaś pr/roiuko tttemu. P ócz ’v ' 
metody jest do pomyślenia tylko jedna je­
szcze — metoda proponowana przez p. Ża- 
botyńskiegę. „Otwarta walka” to pojęcie 
niedość jasne. Jak się zdaje, ma ona w osta 
trti#j konkluzji polegać i1" ~-tyci i, a więc 
na opisaniu listów, p- ' Niewiele to
się róż ti od metody* p nas stosowanej, 
z wjwątldera okoliczności, jci nim ri« nic

Zawsze
użyteczny!

w mafycłT 
paczkach 
tylko 45 grosz/
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Obsts.ązki rztmUśinkćuj żydciushich 
w związku z nouei.zacją prawa
przeiityn&wsp

W związku z ogłoszniem noweli do ustawy prze­
mysłowej, która przewiduje między imućmi, że rze 
mieślnity, którzy nie spełnili obowiązków przewi­
dzianych ustawą 1) 'Zarejestrowania się, 2) egza­
minowania się, 3) otrzymania karty rzemieślniczej 
—  mogą dokonać tych obowiązków W okresie 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia noweli.

Jak nas informują, około 50 proc, rzemieślników 
żydowskich dotąd tych obowiązków nie spełniło. 
Należy zaznaczyć, że obecny okres 6-miesięczny 
jest już ostateczny, a rzemieślnicy, którzy nie po­
trafią wykazać się spełnieniem powyższych warutt 
ków, nie będą mogli nadal pracować w  swoich za­
wadach.

Żydowski Komitet Gospodarczy, biorąc pod u- 
wagę, że z problemem tym związana jest sprawa 
produktywizacji mas żydowskich i że jert to spra­
wa niftyliko rzemieślnicza, ale obchodząca calć 
społeczeństwo żydowskie, przystąpił do wielkiej 
akcji pobudzenia rzemieślników żydowskich, do 
spełnienia obowiązków przewddtzianycn ustawą. 
Akcja prowadzona będzie wspólnie z Centr. Z W. 
Rzem. Żyd i organizacją Centr. Kas Bezpr. Poży­
czek.

Należy zaznaczyć, że rzemieślnicy chrześcijań­
scy w wielkiej liczbie nie spełnili dotąd swych o- 
bowiązków ustawowych, ale w każdym razie licz­
ba rzemieślników7 żydowskich proporcjonalnie jest 
większą.

Zaległości w N. T. A.
Najwyższy Trybunał Admin. wobec dużych za­

ległości rozpocznie ferje letnie dopiero w począt­
kach lip.-a. Napływ spraw do Trybunału jest w 
dalszym c/.ągu bardzo duży, a np. w roku ostatnim 
wpłynęło około 8.000 zażaleń na decyzje władz ad­
ministracyjnych i skarbowych.

Obniżka taryf eksportowych m drzewo
Ministerstwo komunikacji postanowiło wprowa­

dzić w życie od dnia 1 -go cżc rwca r. b. obniżkę w 
pOlsko-Czechosłowackiej taryfie drzewnej.

Na skutek tego zmniejszone zostaną opłaty na 
eksport papierówki drzewa opałowego, odpadków 
wyróbki tartacznej i dykt do Czechosłowacji.

Obniżka ta obejmie również eksport drewna, idą­
cy tranzytem przez Czechosłowację do Austrji i 
Węgier, ponieważ we wspomnianej taryfie zawar­
te są cpróca opłat do stacji Czechosłowacji i ró­
wni i  opłaty do punktów granicznych czechósło- 
waćko-austrjackieh i węgierskich.

d e n t y s t a
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Kraków

wydaje stoswną droga wywierania presji 
na Anglję za pośrednictwem rządów innych 
państw. Jeśli my Żydzi — zakończył pYof. 
Brodetzki — pozostaniemy wierni naszej 
sprawie, odniesiemy zwycięstwo.

Herbert Samuel przybył Palestyny
Jerozolima (ŻAT) Były Wysoki Komisarz 

Palestyny sir Herbert Samuel przybył z 
małżonką do Palestyny. W  porcie dostoj­
nych gości witali przedstawiciele rządu oraz 
Agencji Żydowskiej.
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Ostatnia d m g a  cfSar z Lambrechies

Pogrzeb ofiar katastrofy górniczej w miejscowości belgijskiej Lambrechies przybrał manifestacyjny 
i i l char akter.

Światowa konferencja żydowska
w sierpniu b. r.

Paryż (ŻAT) Kierownik biura europej­
skiego dla światowego Kongresu Żydow­
skiego dr Nahum Goldman na posiedzeniu 
Komitetu Centralnego w  Paryżu złożył ob­
szerne sprawozdanie z rokowań, jakie pro­
wadził w Jerozolimie podczas sesji sjonisty- 
cznego Komitetu Wykonawczego w spra- 

1 wie stanowiska oficjalnego organizacji sjo- 
histycznej do światowego kongresu ży­
dowskiego. Sjoaistyczny Komitet Wykoild- 
wczy przyjął, jak wiadomo, w tej sprawie 
pozytywną rezolucję, i wezwał wszystkie 
frakcje sjonistyczne do aktywnego udziału 
w konferencji, która zwołana została do Ge­
newy. Na tej konferencji, którą wyznaczo­
no na sierpień b. r., ma być ustalony ter­
min oraz sposób wyborów na światowy, 
Kongres Żydowski. Pozatem omówione bę­
dą wszystkie naglące zagadnienia politycz­
ne w krajach galutowych. Konferencja ge­
newska ma też wyłonić lub zatwierdzić te 
organy, które kierować będą akcjami poli- 
tycznemi o prawa żydowskie w gaiucie.

Dr. Goldman obszernie zobrazował, w ja­
kiej mierze idea żydowskiego Kongresu 
Światowego zyskuje coraz więcej zwolenni­
ków w różnych kołach społeczności żydow­
skiej. To właśnie jest najlepszym dowo­
dem, iż zdoła się zmobilizować wielką liczbę

wyborców na Kongres. Aby należycie wy­
zyskać wzmożone zainteresowanie dla Kon­
gresu światowego zarówno w Europie jak 
w krajach zamorskich, należy jednak roz­
porządzać dłuższym czasem. Pozytywne 
ustosunkowanie się ruchu sjonistycznego do 
żydowskiego kongresu światowego ppowo • 

duje dópłjhy fcWycft i^ -^W ^borców . Na-, 
leży . jednak należycie zorganizować ta rze- 
SŻe, aby mogły uczestniczyć w  wybdrach 
Dłuższego czasu wymaga też akcja przygo­
towawcza w Ameryce. Skupienia żydowskie 
w Argentynie, Brazylji i innych, krajach 
południowo-amerykańskich ujawniły osta­
tnio swój stosunek pozytywny do żydow­
skiego kongresu światowego.

Licząc się z wytworzoną sytuacją, dr. 
Goldman w porozumieniu z kongresem ży- 
dowsko-amery kańskim zgodził się z propo­
zycją zwołania konferencji światowej, któ­
ra, jak już doniesiono, odbędzie się w  sier­
pniu w  Genewie.

W  dyskusji dokoła sprawozdania dr. 
Goldmana wskazano, że w wielu krajach po­
czyniono już przygotowania do wyborów na 
Kongres. W  tych krajach delegaci na świa­
tową konferencję desygnowani będą na pod­
stawie wyborów.

Parodia konfiskaty
ohydnego U k m t f o

Zurych. (ŻAT). Berliński korespondent- „Neuer 
Zuricher Zeitiung"* donosi o konfiskacie numeru 
„Sturmera** poświęconego mordowi rytualnemu 
co następuje:

Podczas rokowań transferowych w  Berlinie de­
legat eagraniicwcy doręczył prezydentowi banku 
Rzeszy dr. Schachtowi egzemplarz togo numeru 
„Sturmera" z uwagą, że Niemcy nie powinny się 
dziwić, gdy tego rodzaju heca powoduje, że ruch 
bojkotowy zagranicą przybiera coraz większe roz­
miary. I

Dopiero naskutek nieprzychylnego odgłosu za­
granicą—  pisze korespondent „Neue Zuricher Zei 
tung“ —  władze niemieckie postanowiły interwe­
niować. Stało się to jednak o  wiele zapóżno. Nu­
mer rytualny „Stiirmera“  w  ciągu trzech tygodni 
rozszedł się w  130 tysiącach egzemplarzy, zaś re­
dakcja przystąpiła do nowego wydania tego nu­
meru. Najbardziej charakterystycznem jest p iry­
tem, że numer ten skonfiskowany został na roz­
kaz 'kanclerza Rześtly' z j owddu „ataku ca religję 
chrześcijańską1*. Motywacja ta brzmi bardziej, niż 
dżIwftie.Njflbżałó szkłem powiększającem doszu­
kiwać się jakichkolwiek nieprzyjaznych uwag pod 
adresem zwyczajów chrześcijańskich w 14-stroni- 
cowyio numerze ..St-tirmera11, który całkowicie po­
święcony był przedstawianiu Żydów jajko ludożer­
ców. zbrodniarzy i  djabiów.

Jak wiadomo, ten ociekający krwią pamfllet 
pomimo „konfiskaty** swobodnie kolportowany 
był w całych Niemczech. t

 O——

Niedola uchodźców z Niemiec *
Zurych. (ŻAT) Mający swą siedzibę w Zurychu 

szwajcarski centralny komitet niesienia pomocy 
uchodźcom z Niemiec komunikuje, iż wskutek 
braku funduszów został zmuszony do zawieszenia 
działalności swych biur i że dalsza akcja pomocy 
będzie ograniczona do minimum.

Antwerpja. (ŻAT) Sytuacja uchodźców niemie­
ckich w  Belgji staje się coraz bardziej rozpaczli­
wą. Komitet pomocy uchodźcom w  Antwerpji ko 
munikuje, że jego fundusze prawie całkowicie 
się już wyczerpały, wobec czego jest on pozba­
wiony możności zaopatrywania uchodźców, któ­
rych liczba w  międzyczasie coraz bardziej się po­
większa.

Jednocześnie władze belgijskie wdrożyły bar­
dzo surową akcję przeciwko uchodźcom, usiłują­
cym zająć się jąkiemkolwiek zatrudnieniem. Co­
dziennie komunikują o aresztowaniach wśród u- 
chodźeów. Aresztowani, zwłaszcza bezpaństwowi 
i obywatele polscy, są w większości wypadków de 
port owiani z kraju. W  tej dziedzinie komitet jest 
całkowicie bezradny.

Kochanemu Bankowi Grabschrirtowi z Pilzna 
z okazji zaręczyn z p. Sabiną Sturm z Tarnowa 
przesyłają tą drogą miłe życzenia —  koledzy:

Awrumek, Fulek, Kesiak, Izak, Mechet( 
Mumlek, Roman, oraz Leon Scfamaja i 

5864g Salomon Scawald.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

ULGOWY ABONAMENT 
HOUIEGO DZIENNIKA '

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
od 20 maja do 30 września b. r. ulgowy abonament, udzie­
lając na drugi egzemplarz

55'Vo zniżki z  ceny prenumeraty
Każdy pr-enumerator może zatem zamówić dragi abonament 
(tla swej rodziny, wyjeżdżającej aa letnisko i t. d.
Ulgowy abonament drugiego egzemplarza kosztuje w naszej 
Administracji Zł 3.30 plus koszta przesyłki Zł 1.— , razem
ZŁ 4.S0 miesięcznie.



TUUU
„NOWY DZIENNIK”, piątek 25. V. 1934 7

jCfto m o r d o w a ł?

Mordercy s. p. Gantrarzówny 
obciążała slą wzajemnie

Kraków, 24 maja
(rg) Sprawa ponurej zbrodni, popełnionej na o- 

eobie śp. Anny Garncarzówny, służącej lekarza dra 
Niissenfelda, znajduje sio; w stadjum końcowych 
dochodzeń policyjnych. Rzecz najważniejsza zo­
stała już dokonana. Sprawcy dostali 6ię w ręce 
władz bezpieczeństwa i nie ujdą karzącej dłoni 
sprawiedliwości. Aresztowanie morderców nie jest 
jednak równoznacznem z wyjaśnieniem tła 
zbrodni, jej genezy i przebiegu.

Fakt, iż pod zarzutem morderetwa aresztowano 
studentów wyższej uczelni, którzy wespół z po­
spolitymi zbrodniarzami względnie prostymi ludż 
mi udali się na tzw. mokrą robotę nadaje sprawie 
tej osobliwy charakter. Okazuje się, iż nie mieliś 
my tutaj do czynienia z wyczynem jednego, czy 
też dwóch bandytów, ale chodziło o liczną i świe 
tnie zorganizowaną szajkę, która, uszedłszy tym 
razem bezkarnie, niechybnie dałaby znów wkrót­
ce jakiś znak życia, znacząc krwawemi śladami 
6we istnienie.

Przesłuchanie poszczególnych aresztowanych od­
bywa się bez przerwy. W  biurach wydziału 
śledczego obok prokuratora i sędziego śledczego 
znajdują się lekarzo biegli, w których obecności 
sztab funkcjonarjuszy policyjnych dokonuje prze­
słuchania poszczególnych osób.

Doniec oskarża Wł. Bobrzeckiego 
0 zamordowanie Garncarzówny

W pierwszym rzędzie przesłuchany został Jan 
Doniec, którego onegdaj' aresztowano w  Koćmy 
rzowie. Doniec na wstępie swych zeznań przyznał 
się do współudziału w  zbrodni, podtrzymuje jed­
nak, iż nie jest bezpośrednim mordercą. Według 
niego morderstwa dokonali bracia Ęobrzecey o- 
raz Schenkirzyk.

Cała ta piątka zapoznała się za pośrednictwem 
Stanisława Bobrzeokiego, właściciela kiosku na 
rogu Rynku i ul. Szpitalnej. On to zapoznał stu­
dentów Akademji Sztuk Pięknych Sohenkirzyka
1 brata swego Władysława z Dońcem i  Wanatem. 
Wiadomość o majątku dra NUssenfelda wyjść 
miała od Władysława Bobrzeokiego, poezem uło­
żono plan rabunku.

Krytycznego dnia udali się pod mieszkanie dra 
Niissenfelda. W  momencie, gdy lekarz którego 
Władysław Bobrzecki znał osobiście, opuścił 
mieszkanie, bandyci zabrali się do czynu.

Obaj studenci, tj. Władysław Bobrzecki i 
Schenkirzyk udali się na II. piętro i zadzwoniw­
szy do drzwi WTęczyli służącej paczkę, przezna­
czoną rzekomo dla dra Niissenfelda. Ponieważ 
zażądali oni poświadczenia, Gamcarzówna udała 
się do pokoju, a wówczas obaj rzucili się na nią 
i poczęli ją dusić. Reszta szajki, tj. Stanisław Bo­
brzecki, Doniec i Wanat czekała wówczas na do­
le i dopiero po kilku minutach Doniec udał się na 
górę.

Gdy przybył tutaj walka nie była jeszcze ukoń 
czona. Na podłodze leżała Garncarzówna, 6zamo 
cąc 6ię z dwoma napastnikami, którzy dokonali 
wkońcu zbrodniczego czynu. Teraz Doniec, wespół 
z tamtymi dwoma, zabrał się do ograbiania mie­
szkania. Zabrawszy zrabowane rzeczy oraz paku- 
nek wraz z pokwitowaniem, bandyci zeszli przed 
dom i wespół ze Stanisławem Bobrzeekim i Wana 
tern zbiegli.

Jak z zeznań tych wynika Doniec* przyznaje 
się do rabunku, twierdzi jednak, iż śp. Garncarzu 
wna została zamordowana przez Władysława Bo­
brzeckiego i Sehenkirzyka.

Morderca fest Dontac -  
mówi W|. Bobrzecki

Odmiennie przedstawia p.-zebieg morderstwa W la 
dysław Bobrzecki. Zeznania jego określają cał­
kiem wyraźnie Dońca, jako bezpośredniego mor­
dercę śp. Garncarzówny, prtyczem według tej 
wersji przebieg zbrodni był następujący:

Krytycznego dnia członkowie szajki zebrali 6ię

przed domem i czekali momentu, gdy dr. Niissen- 
feld opuści mieszkanie. Kiedy lekarz wyszedł 
z bramy Doniec, niosąc paczkę w ręku, udał się 
do mieszkania dra Niissenfelda. Tutaj otworzyła-

mu Garncarzówna, krórej Doniec wręczył pa­
czkę, mówiąc, iż jest ona przeznaczona dla leka­
rza. Równocześnie Doniec prosił o wystawienie 
mu pokwitowania. Garncarzówna udała się wów­

czas do kuchni, przyniosła stamtąd ołówek i 
podpisała pokwitowanie. Równocześnie podniosła 
jednak 6łucliawkę telefoniczną, aby zatelefonować 
do dra Niissenfelda i dowiedzieć się, w jakim ce­
lu paczkę przyniesiono.

W  tym momencie Doniec rzucił się na nią, wyr­
wał jej słuchawkę z ręki i porzucił ją obok telefo 
nu, oczem powalił swą ofiarę na ziemię, dusząc ją 
rękoma. Obaj studenci, którzy zdążali na górę. 
6łysząc na schodach szamotanie się, weszli do 
środka i tutaj zastali Dońca walczącego z Garnca 
rzówną. Wówczas zatrzasnęli drzwi za sobą, Wła 
dysław Bobrzecki pospieszył Dońcowi z pomocą, 
a dokonawszy czynu wszyscy zabrali się do* ra­
bunku.

To zeznania Bobrzeckiego znajdą oparcie w fa 
ktach, iż na miejscu czynu znaleziono słuchawkę, 
porzuconą obok aparatu telefonicznego, a pod 
zwłokami Garncarzówny leżał ołówek, którym 
ofiara wystawiała pokwitowanie.

O ile poprzedni dwaj zeznają zupełnie jasno i 
przedstawiają typy zupełnie normalne, o tyle 
Schenkirzyk jest zupełnie złamany, przez cały czas 
płacze i rozpacza. Opinja kolegów jest o nim wca­
le dobra, uważany był wśród uczniów Akademji 
jako jednostka zdolna, i pracowita, natomiast Bo­
brzecki cieszył się jaknajgorszą opinją.

Jak aresztowano stotientów
Aresztowanie obu studentów nastąpiło bezpo­

średnio po opuszczeniu przez nich gmachu Aka­
demji Sztuk Pięknych. Władze policyjne ustaliw­
szy, iż w sprawę morderstwa wmieszani są Kazi­
mierz Schenkirzyk i Władysław Bobrzecki, studen­
ci Akademji Sztuk Pięknych, zwróciły się do rek­
toratu tejże uczelni o wydanie zezwolenia aresz­
towania. Otrzymawszy to zezwolenie policja ob­
stawiła gmach Akademji, oczekując wyjścia stu­
dentów. Obaj zostali ujęci w momencie, gdy o- 
puszczali bramę uczelni znaleźli się na ulicy. —  
Obu morderców skuto kajdankami i przygotowa­
ną zawczasu karetką odwieziono do Wydziału 
Śledczego.

Równocześnie z przesłuchaniami sprawców od­
bywały7 się rewizje w różnych punktach miasta. —  
W  mieszkaniu Jana Dońca, przy ul. Skawińskiej 
13, znaleziono 10 złotych SOKlolarówek, dwa ze­
garki oraz rewolwer. W  mieszkaniu Wanata, który 
zajmował jedną z lepianek w walach pof ort ocz­
nych u wylotu ul. Rakowickiej, przekopano zie-

Budżet wojskowy Rumunii
Bukareszt, 23. 5. (PAT ). Rząd pod osobistym 

przewodnictwem króla pracował ostatnio nad usta 
leniem budżetu wojskowego Rumunji na rok bie­
żący. Ustalono przytem, że dopóki krajowy prze­
mysł wojenny nie rozwinit się należycie, nie mo­
żna ograniczać zakupu sprzętu wojennego zagrani­
cą.

Minister uzbrojenia geri. Angeiescu otrzymał 
przytem pełnomocnictwa do pertraktacyj z zagra- 
nicznemi zakładami, produkującemi sprzęt wojen­
ny.

Rekord Amy Johnson poblfy
o 3 tfaif

Londyn, 23. 5. (L). Lotnłezka nowozelandzka 
Jean Batten, która wczoraj wystartowała z Kupang 
na wyspie Timor do ostatniego etajtu lotu Auglja—  
Australja. wylądowała dziś o gad z. 05.20 w Port 
Darwin w Austrji. Przelotu z  Anglji do Australji 
dokonała lotniczka Batten w 15 dniach, bijąc o 
przeszło 3 dni rekord loniczki An^y Johnson-Mol- 
lison, która przestrzeń tę pokonała w locie samo­
tnym w r 1930.
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Jakość

To lott wynamactortom dltctogo 
m ilio n y  na «al*m twtacla oży­
wała eodzlannla pasta da sabów 
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mię i znaleziono rewolwer, 74 złotych 20-dolitó- 
wek oraz kilka sztuk biżuterji.

W mieszkaniu Władysława Bobrzeckiego, w 
gmachu P. K. O., przy ul. Zyblikiewicza, znale­
ziono 1.050 dolarów w banknotach. Równocześnie 
prowadzone są poszukiwania w okolicy Krakowa, 
gdyż fsą pewne poszlaki, iż sprawcy ukryli tam 
pieniądze.

Na slabach dalszych zbrodni?
Sensacyjny wynik dała rewizja jaką przepro­

wadzono w mieszkaniu Wanata u wylotu ul. Rako 
wickiej. Obok złotych dolarów, oraz biżuterji po­
chodzącej z kradzieży7 w mieszkaniu dra Niissen- 
felda, znaleziono tam złoty kielich kościelny. Jest 
to prawdopodobnie, przedmiot, pochodzący z kra­
dzieży w jednym z kościołów krakowskich, co na­
suwa przypuszczenie iż szajka ta dononała, przed 
napadem na mieszkanie dra Niissenfelda również 
innych wyczynów na terenie naszego miasta.

Jak powstał plan morderstwa
Bardzo ciekawie prz dstawiają się szczegóły 

genezy morderstwa oraz ucieczka przed policją. —  
Okazuje się, iż motorem całej afery7 był Włady-sl.ąw 
Bobrzecki. Jakkolwiek był studentem wyższej u-

Przy zatruciu, wywełanem zepsutemi potrawa­
mi, jak również alkoholem, nikotyną, morfiną, ko­
kainą i opjum, zastosowanie naturalnej wody go­
rzkiej „Franciszka-Józefa“  jest cennym . środkiem 
pomocniczym. —  Zalecana przez lekarzy.

czelni, nie wahał nawiązać się bliższy kontakt z 
Dońcem, który był dorożkarzem. Ęobrzecki w roz 
mowach z Dońcem począł zastanawiać się nad S]>o 
sobami zdobycia pieniędzy, a efektem było posta­
nowienie założenia szajki bandyckiej. Mieli doko­
nać włamania do jednej z firm krakowskich, przy 
gotowywali już nawet narzędzia, wkońcu zmieniii 
jednak plan. Władysław Bobrzecki skierował za­
mierzenia szajki w kierunku napadu na mieszka­
nie dra Niissefelda.

Bobrzecki wiedział, iż jest on skarbnikiem Izby 
lekarskiej, ma w domu pieniądze i biżuterję i we­
spół z bratem swymi Stanisławem oraz Dońcem i 
Wanatem postanowili okraść mieszkanie lekarza. 
Po omówieniu planu doszli jednak do przekona­
nia, iż nie obejdzie się tutaj bez morderstwa i 
wówczas ułożyli plan zbrodni, którą krytycznego 
dnia przeprowadzili. W  momencie, gdy Doniec był 
w mieszkaniu wraz z Garnearzówną Bobrzecki Wła 
dysław i Schenkirzyk czekali na schodach, Wariat 
zaś na dole. Gdy po chwil: usłyszeli krzyk, weszli 
do środka, gdzie Władysław Bobrzecki dopomógł 
Dońcowi w uduszeniu Garcarzówny.

Po jej zamordowaniu sprawcy podzielili się ro­
lami. Bobrzecki rozbijał kufer i wyjmował z niego 
pieniądze, Schenkirzyk zacierał ślady morderstwa, 
Doniec zaś stał obok zwłok.

Opuściwszy mieszkanie połączyli się z Wana­
tem i wstąpili do kiosku Stanisława Bobrzeckiego, 
gdzie zostawili pakunek, którym wywabiono, do 
przedpokoju Garncarzównę.

Następnie udali się w stronę Kopca Kościusz­
ki i na polach okolicznych zakopali zrabowane 
pieniądze. Dokonawszy tego, mordercy rozeszli się 
w różnych kierunkach, starając się o przygotowa­
nie sobie alibi. Wieczorem krytycznego dnia Wła­
dysław Bobrzecki wraz z Sehenkirzykiem udali 
się do baru Esplanade gdzie bawili się przez całą 
noc.

Mordercy stano w czerwcu 
przed sadem

Jak się dowiadujemy dochodzenia przeciw mor­
dercom ś. p. Garncarzówny prowadzone są, w  szyb 
kiem tempie. Równolegle z władzami policyjnśmi' 
pracuje sędzia śledczy oraz prokurator jak rówtoiei 
i biegli sądowi. Ma to na celu szybkie wygotowa­
nie aku oskarżenia oraz postawienie zbrodniarzy 
pod sad. Ponieważ najbliższa kadencja przysię­
głych odbędzie sic w czerw7, u zbrodnicza szajka 
prawdopodobnie w najbliższych już tygodniach 
stanie przed sądem krakowskim a sefflsacyjny pro­
ces ujawni ciekawe tło tej tajemniczej -sprawy.
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Przed niedzielą wyborczą
W Rzeszot —  wielkie 
zgromadzenie wyborcze

Z Ezeszowa donosi nasz korespondent:
Akcja wyborcza do Rady Miejskiej ożywia się 

coraz bardziej. Ożywioną działalność wykazują 
szczególnie endecy, którzy jawnie przeprowadza­
ją hitlerowską agitację, pod hasłem odżydzeniu 
Rzesżowa.

Blok Ogólno- żydowski rozwija też żywą agita­
cję za swoją listą, a z nastrojów społeczeństwa 
żydowskiego można przewidzieć zwycięstwo te­
go bloku.

Onegdaj odbyło się masowe zgromadzenie z u- 
działem kandydatów społeczeństwa polskiego, na 
którem wygłosili przemówienia Dr Wachtel, pre 
zcs związku legjonistów Dr. Węglowski, Dr. W ię­
cek, N. TuchfeJd, D Horowitz i Dr. Wang. Refe­
renci omówili obecną sytuację wyborczą, nawołu­
jąc do solidarnego głosowania na listę ogólnego 
bloku gospodarczego

Z inicjatywy tego bloku odbędzie się dziś we 
czwartek o godz. 8 wiecz. w Domu Ludowym im. 
A. Tannenbantna masowe zgromadzenie wybor­
ców, na którem wygłoszą przemówienia kandyda­
ci ogólno- żydowskiego bloku wyborczego.

Żydowski Blok Wyborczy 
w Przemyślu

Z Przemyśla pisze nasz korespondent (Tan.):
Usiłowania około stworzenia bloku ogólno- ży­

dowskiego, obejmującego wszystkie lokalne ugru­
powania żydowskie, nie powiodły się wskutek’ o- 
poru ugrupowań lewicowych.

Jad Charuzim oddawna stojące pod wpływem 
tuiejszego P. P. S.-u wypowiedziało się ostatecz­
nie za blokiem socjalistycznym, a w ślad za tern 
stowarzyszeniem rzemicślniczem poszedł również 
tutejszy Ichud (Hitachdut- Poalej Sjon.). Sfery na­
rodowo żydowskie są tym postępkiem lewicowych 
sjonistów mocno oburzone, gdyż w  ten sposób 
wzmacnia się w  sposób sztuczny dawny lieber- 
manowsko- socjalistyczny front w Przemyślu

Przywódcy sjonistyczni Zamierzali zblokować- 
w pierwszym rzędzie wszystkie ugrupowania na­

rodowe, co wskutek powyższego stanowiska Icliu- 
du stało się niemożliwe:

Aby tedy zapobiec dalszemu rozbiciu głosu ży­
dowskich i nie dopuścić do niebezpieczeństwa u- 
traty mandatu zorganizował się w ostatnich 
dniach „Żydowski Blok Wj bor czy obejmujący
wszystkie ugrupowania sjonistyczne, z wyjątkiem 
lewicy, żydowskie stow. gospodarcze i Agudę 
Konieczność stworzenia takiego bloku techniczne­
go jest tem większą, ileże nawet w okręgu żydo­
wskim jest dość znaczny odsetek głosów nieżydo- 
wskich, w drugim zaś okręgu, zamieszkiwanym 
przez Żydów, odsetek giosów polskich i ukraiń­
skich dosięga 50 proc. Wobec oderwania się Ichu- 
du wymagały względy taktyczne stwo- zema tech­
nicznego bloku wyborczego, obejmującego wszyst­
kie inne ugrupowania żydowskie. Wspomnia .a 
wyżej geometrja wyborcza zmusić winna tutejsze 
społeczeństwo żydowskie do IGO proc. udziału w 
akcie wyborczym, jeżeli uniknąć mamy niebezpie­
czeństwa zredukowania reprezentacji żydowskiej 
w przyszłym samorządzie gminnym do minimum.

W  Żydowskim Bloku Wyborczym zgrupowane 
są wszystkie najpoważniejsze organizacje i zrze­
szenia żydowskie, i jeżeli udział ich członków w 
wyborach będzie masowy, należna tutejszemu Ży- 
dostwu reprezentacja w Radzie i Zarządzie Gmi­
ny będzie zapewniona.

Kandydaci sjonistyczńi w myśl układu posia­
dają w bloku wyborczym znaczną przewagę. Z 
ramienia ugrupowań sjonistycznych kandydują na 
czołowych miejscach tow.: Dr. Henryk Reichman, 
b. wiceburmistrz, prezes Org Sjon., Lipa Galler 
prezes Stow. Kupców, Dr. Benjamin Weintraub 
prezes Zrzeszenia Rewizjonistów, tow. Wilhelm 
Haspel, Dr. Dawid Landau przewód Rady Org. 
Sjon., Samuel Rispler wiceprezes Stow. Drobnych 
Kupców, Dr. Helena Schwarzowa wiceprezes „W i­
za'1, Dr. Matjasz Schweber wiceprezes Org. Sjon. 
inż. Emanuel Gutłman i in.

W Zakppatism —  
pod znakiem „odżydzenia"

Z Zakopanego donosi .nasz korespondent;
Zdawałoby się że mieszkańcy Zakopanego, ro­

zumiejąc debrze posłannictwo Zakopanego jako

centralnego uzdrowiska Polski, wystąpią do w y­
borów' li tylko pod hasłem gopodarczem. Tymcza­
sem znalazł się pewien odłam społeczeństwa, któ­
ry w swych enuncjacjach i odezwach wyborczych 
rzucił hasło „odżydzenia i utrzymania chrześci­
jańskiego charakteru Zakopanego'1. Ci panowie z 
pod znaku endecji nie zdają sobie chyba sprawy 
z tego, żc Zakopane jako reprezentacyjne uzdro­
wisko nie może sobie pozwolić na uprawianie te­
go rodzaju „polityki-1 .bowiem w interesie uzdro­
wiska leży, by wszyscy obywatele Państwa bez 
względu na przekonania polityczne pochodzenie 
jak również goście zagraniczni tutaj zjeżdżali a 
tern samem silną frekwencją podnieśli Zakopane 
do rzędu największych uzdrowisk Europy Dziw- 
nem przeto i charakterystycznem dla dzisiejszych 
nastrojów wydaje się, że odezwy żydożercze pod­
pisali między innymi tacy panowie jak Dr. Der, 
d z i e r ż a w c a  silnie dotychczas przez 
Żydów frekwe-ntowanego pensj. „Maraton1-, Dr. 
Rajtar, właściciel Hotelu Europejskiego, lekarze 
Dr. Ludwik Fiszer i Dr. Gabryszewski oraz za­
możni górale Wacław Krzeptowski i Krzysiak, 
mająca w swych posesjach przeważnie lokatorów 
żydowskich. Widzimy więc, że gdy z jednej stro­
ny razi tych panów „hałas krajowych cudzoziem­
ców--, to z drugiej nie wzbraniają się w myśl zda­
nia „pecunia Judaeorum non olet" przed utrzy­
mywaniem stosunków handlowych z Żydami. Pię­
kna ideologja!!

Jesteśmy przekonani, że zdrowo myślące społe­
czeństwo w Zakopanem nie pójdzie na lep dema­
gogicznych haseł endeckich, lecz wybierze do 
Rady Miejskiej takich ludzi, których celem będz'0 
jedynie praca dla wszystkich obywateli Zakopa­
nego oraz jego gości

Jak się robi wybory 
w Tarnobrzegu

Z Tarnobrzega donoszą nam:
Obawy nasze, iż wybory do rady miejskiej nie 

odbędą się w atmosferze swobodnej i wolnej od 
wszelkich sztuczek, będących dotąd tylko mono­
polem tarnobrzeskiego kahału, niestety co do joty 
się sprawdziły. W  danym wypadku mamy nawet 
do czynienia nie ze zwyczajną już sztuczką, lecz 
wprost z grabem pogwałceniem kardynalnych po­
stanowień, zwalniających Żydów od wykonywa­
nia w  dnie świąteczne takich czynności, która 
pozostają w  sprzeczności z przepisami rytuału re­
ligijnego. Oto bowiem Główna Komisja wyborcza 
wezwała na dzień 20 bm. o g  10  przedpoł. a zatem
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RODZINA OPPENHEIM
Gustaw stawał się coraz wymowniejszy, próbo­

wał się umocnić we wlasnem przekonaniu przy 
pomocy argumentów, któremi się posiłkował. Ale 
zaczął mówić, zrozumiał, że Muhlheim ma rację. 
To co on mówił to sentymentalne fidrygałki, to co 
Muhlheim mówi, to realizm. Mimo to Gustaw cią­
gnął dalej, choć bez przekonania.

Muhlheim spostrzegł, że Gustaw mówi jakoś 
mdło, bez ognia Spodziewał się, że Gustaw bę­
dzie robić daleko większe trudności. Odetchnął z 
ulgą, że tak słabo się wzdragał. Gdyby Gustaw 
bionił się poważniej, tej niedobrej nocy nie miałby 
sił żeby go przekonywać.

Gustaw widział, do jakiego stopnia Muhlheri 
jest wyczerpany. Ach, pocóż to ostre, aż klujące 
światło! Wyłączył żyrandol. Muhlheim znów trzy­
mał się w garści.

— Widzisz, Gustawie — zaczął po chwili — o- 
ni zrobią to, co so-bie postanowili. Powzięli za­
miar, aby wszystkich przeciwników, którzy wcho­
dzą w rachubę, rozbić na miazgę. Ci idjoci myślą, 
że ty jako przeciwnik wchodzisz w rachubę. Mó­
wię ci jedno: zmykaj! Wyjeżdżaj do Danji. Albo 
do Szwajcarji. Komunikaty meteorologiczne na 
lemat śniegu nie są coprawda zachęcające, ale -y 
się z tem nie l;cz — usiłował się uśmiechnąć.

I'o chwili dodał z silą:
—- Słuchaj, nic zmuszaj mnie do lego, żebym 

w ciebie wgadywał godzinami w twojej własnej 
sprawie Jutro mam ciężki dzień, chciałbym się 
przespać ze trzy„ cztery godziny. Ale nie wyjdę 
stąd, dopóki f/  .ni nie powiesz „tak". Powiedz 
„lak1-, Gustawie!

Gustaw spostrzegał wzburzenie i nalegania 
przyjaciela. Uwierzył mu, aczkolwiek niebardzo 
jeszcze się, orjentował w  szczegółach.

— Ale ty pojedziesz ze mną? —  spytał dziecin­
nie, jak mały chłopaczek.

— Zrozumże, ja nie mogę —  odrzekł niecierpli­
wie, prawie nie grzecznie Mflhlhcim. — Mnie ja­
koś — przynajmniej narazie — nic ruszają. Nie 
narażałem się ta i jak ty Jestem tu ważniejszy, 
nie ubliżając twojemu Lessingowi. Jutro przyj­

dzie do mojej kancelarji z piętnaście, dwadzieścia 
osób, dla których jestem ostatnią deską ratunku. 
Nie mogę teraz wydekiamować przed tobą całego 
kodeksu na pamięć, człowieku —  przerwał sam 
sobie i wstał nagle. — Mówię ci poraź ostatni: je­
śli nie chcesz, żeby cię capnęli do ciupy, jeśli nie 
co gorszego, to uciekaj!

Gustaw uspokoił się naraz. Był przywiązany do 
Muhlheima, choć uważał go potrosze za dziwaki 
Widać, że i tym razem ma słuzność. Odpowiedział 
oschle, wpadając w ton przyjaciela:

—  Będziesz się śmiał: jadę! Jutro. A teraz jesz­
cze wypijemy po koniaku, i ty pójdziesz do domu, 
położysz się do łóżka. Albo, jeśli chcesz, możesz 
się tu przespać. Daję ci jeszcze dwa,- trzy dni na 
uregulowanie twoich spraw, a potem przyjedziesz 
do mnie.

Muhlheim odetchnął głośno.
— Długo się namyślałeś, Gustawie — rzekł. — 

Licznik wybił przynajmniej ze dwie marki zi 
czekanie. Na ię sumę obciążam ciebie, mój ko­
chany.

Gusiaw odprowadź.ł go do taksówy
Dziękuje ci —  pow'c:!ział. — Cóż ze mnie /a 

djola, ż; m czekał z telefonem do ciebie aż trzy
tygódn >’!

— Nie gadaj głupstw! — zawołał Muhlheipi, 
wsiadając do laksówii.

Gustaw wrócił do domu, wziął zimny natrysk. 
Poczuł się. odświeżony, podniecony Musiał się z 
kimś podzielić nowiną. Zatelefonował do Sybili.

Sybila przyjęła telefon, rozbudzona ze snu, 
szorstka, nadąsana jak dziecko. Poprzedniego 
wieczoru była w teatrze, o  tom Gusiaw wiedział. 
Ale o tem, że była z Fryderykiem Wilhelmem 
Guttwetterem, o tem, że zabrała go do siebie, do 
swego miłego mieszkania, i żc razem pracowali 
do późnej nocy nie wiedział Tak, wielki essay4ista 
w ostatnich czasach znajdował coraz więcej upo­
dobania w  towarzystwie Sybili, w  jej inteligencji, 
w jej chłodnej czystości. *

Nictylko pięknie oprawny egzemplarz essayhiw

Guttwettera z  pełną szacunku dedykacją znajdo­
wał się na stole Sybili, ale i sam autor nie od­
mawiał sobie przyjemności, dowiadywania się co- 
dzień oso!liście, jak jej idzie praca. Przesiadywał 
godzinami w jej ślicznym pokoiku, spoglądał na 
nią swemi promiennomi oczyma, służył jej dobro­
tliwie fachową radą. Sybila przystawała na to 
chętnie. Gdyby Gustaw zapytał ją, czy widuje się 
z Guttwetterem, byłaby mu z pewnością o tem po­
wiedziała. Ale Gustaw był w  ciągu ostatnich dni 
tak zajęty sobą, że o nic nie pytał.

Położyła się wczoraj późno spac, i była złą, że 
ją Gustaw rozbudził. Powiedział jej, że musi za­
raz wyjechać Wyjazd bardzo pilny. Pytał, czy me 
zechciałaby pojechać z nim razem. Chciał się z 
nią natychmiast rozmówić, pytał, czy może do niej 
zaraz wstąpić. Czuł się bardzo zawiedziony i ura­
żony, gdy mu stanowczo odmówiła. Odpowiedzia­
ła mu, że jest w tej chwili bardzo senna, i że nie 
chce podejmować ważnych decyzyj napoły przy­
tomna. Po długich debatach obiecała przyjść do 
niego z samego rana.

Gustaw sam próbował także jeszcze zasnąć, ale 
sen jego był przerywany, mało krzepiący. Rad 
był, że zbliża się pora konnej przejażdżki.

ozas był przedwiosenny, ledwo widoczny, szaro 
zielonkawy puszek okrywał krzewy. Gustawa o- 
garnął nagły przypływ gniewu, że go zmuszają do 
opuszczenia domu, pracy, bliskich ludzi —  jego 
ojczyzny, ojczyzny po dziesięćkroć bliższej mu niż 
la ojczyzna, do której go przymuszają. O tej po­
rze Grunewald jest najpiękniejszy... Paskudna hi­
storia — właśnie teraz wyjeżdżać

— Wyjeżdżam dziś, Schliiter —  rzekł, zsiadając 
z konia.

—  Na długo, panie doktorze? — spytał Schliiter,
Gustawowi drgnęła twarz nerwowo:
— Na dziesięć, pięlnaście dni.
—  Zapakuję smoking i sportowe ubranie —« 

zaproponował Schliiter.
—  Dobrze — zgodził się Gustaw. — Narty za­

bieram ze sobą.
Z chwilą, gdy Gustaw określił, że wyjeżdża ntf 

jakie dwa tygodnie, sama podróż wydała mu się 
łatwiejszą. Jedno go tylko dręczyła, jedno wyda* 
wało mu się niezmierne ważne: czy Sybila poja­
dzie z nim razem czy nie. Z natężeniem cze&aft jr f  
odpowiedzi.

(Ciąg dalszy nastąpią.



„NOWY DZIENNIK”, piątek 25. V. 1934 9
w uroczysty dzień Zielonych Świąt w  czasie od­
prawiania modłów prawie wszystkich tych wy­
borców, którzy podpisali listy kandydatów Żydo­
wskiego Bezpartyjnego Bloku Gospodarczego, a 
to celem „zbadania41 własnoręczności ich podpi­
sów na listach kandydatów. Oświadczenie wezwą 
nych wyborców, iż podpisy ich na wspomnianych 
listach są własnoręczne, nie wystarczyły komisji, 
która zażądała od żydowskich wyborców złożenia 
w uroczysty dzień Świąt kontrolnego podpisu. O- 
czywista, nie chcąc przekroczyć zakazu niepisania 
w dnie świąteczne, odmówili podpisu, zapewnia-

«' je Komisję, że w inny dzień uczynią zadość ta- 
lemu wezwaniu.
By „formalności41 stało się zadość, wezwano 

niejako dla parady zaledwie kilku wyborców z  
innych list, a między innymi „nawet44 członka ko 
misji wyborczej Żyda, który naturalnie nie przy­
szedł wcale dla zbadania autentyczności swego 
podpisu. Ponieważ już na jakiś czas przed zgło­
szeniem list kandydatów krążyły wersje, że listy 
niektóre zostaną unieważnione, przeto nie trudno 
było zrozumieć, do jakiego celu zmierzały wezwa­
nia wyborców na dzień 20-go maja.

Również i egzamin z języka polskiego odbędzie 
się przed Komisją, a z małymi wyjątkami zncrwu 
wezwano do egzaminu wszystkich prawie kandy­

datów listy Żyd. Bloku Gospod. By „formalności'4 
stało się zadość wezwano do tegoż egzaminu ró­
wnież kilku Żydów, figurujących na liście sana­
cyjnej (Aguda i kilku zbałamuconych rękodzielni­
ków), ale ci ostatni, aczkolwiek pozostają na sto­
pie wojennej z pisownią i gramatyką polską, jako 
należący do kategorji wysoko protegowanych u- 
czniów, mają „celujący" stopień, wystawiony 
przez profesora już z góry, jeszcze przed rozpo­
częciem egzaminu wyborczego, — a to niezale­
żnie od jego faktycznych wyników

Jak więc widzimy, czystość wyborów pozostaje 
pod wielkim znakiem zapytania.

Szioneh hsBMif wyborcze] 
n e mtżo kancydewrć

Ministerstwo sprjfw wewnętrznych wyjaśniło 
wątpliwości w sprawie niedopuszczalności łącze­
nia kandydatury na radnego z funkcją przewodni­
czącego lub członka komisji wyborczej wzgl. za­
stępcy. Ograniczenie to interpretować należy w 
len sposób, że przewodniczący lub członek komi­
sji wyborczej (zastępca) w  razie wystawienia je­
go kandydatury na radnego i przyjęcia jej, powi­
nien być zwolniony z czynności komisii wybor­
czej

Przy chorobach krwi, skórnych I nerwowych
osiągamy przy stosowaniu naturalnej wody gorz­
kiej „Franciszka józefa" regularne funkcjonowa­
nie narządów trawienia. —  Zalee. przez lekarzy.

w nielada sensację dla podwarszawskiej mieści­
ny Wołomin. Jak się okazało, tnr. L . Palliser 
przed kilkudziesięciu laty, jako trzyletnie dziecko 
opuścił Polskę i rodzinne miasto Wołomin. Po 
ukończeniu studjów i zajęciu się sprawami finan- 
sowemi, w Stanach Zjednoczonych dorobił się 
wielkiego majątku.

Przed tygodniem rar. Palliser przybył też do 
Wołomina, gdzie odwiedził tamtejszy cmentarz ży 
dowski, na którym pochowany jest ojoiec bankie­
ra. Mr. L. Palliser wydał polecenie wystawienia 
wspaniałego jtomnika na grobie swego rodzicic- 
la, a następnie urządził wielką ucztę, w czasie 
której z  okolicznych miasteczek przybyło sporo 
zaproszonych gości i dalekich krewnych bogatego 
„wujaszka z Ameryki44. Największym przebojem 
uczty było rozrzucenie przez amerykańskiego bo­
gacza złotówek pomiędzy gości. Pilnująca porząd 
ku policja ani razu nie interwenjowała. Obliczono, 
że mr. Palliser zdążył w ciągu kilku godzin roz­
rzucić między gości około 5.000 złotych.

Podobno bogacz amerykański zapowiedział swą 
wizytę do Polski na rok' następny.

— ogo— —

Kronika bielsko-bialska
NA ZNAK PROTESTU PRZECIWKO OGRANI­

CZENIOM IMIGRACJI DO PALE STYNY urządzi 
ła onegdaj org. „Hechaluc” w  Bielsku zebranie 
protestacyjne. Liczną publiczność przywitał tow. 
Bester, poczem przemówili tow. Zins (Hitachdut), 
Zibcyner (Kibuc Hitachdut), Rapaport (Mizrachi), 
Zucker (Starn- Chaluc), Besterówna (Busslija- Gor 
donja), Mandelbaum (Haszomer Hacair), Grunfeld 
(Akiba), Fingerhut (Kibuc Mizrachi), Forschcr 
(Ceirej Mizrachi) i inni. Pod koniec zebrania przy 
jęto odpowiednią rezolucję

KRAKÓW—BIELSKO 3:3 (6:1). Zawody te, ro­
zegrane w  ub. poniedziałek wobec 2.000 widzów 
na boisku Hakoahu w Bielsku, zakończyły się zu­
pełnie zasłużonem zwycięstwem Bielszczan. Gra 
stała na wysokim poziomie.

DZIŚ W  BIELSKU:

„Tarbuth41: 8'30 wiecz. zebranie hebraistów w 
lokalu .JHaszacharu'4 (Kolejowa 19).

Wjeęfór tańców Henryka Grabmanna, emigran­
ta z Niemiec, artysty, dziś o &30 w  sali gminy 
żyd. w Bielsku.

W  Kinach: Apolio: Przygody podróżników. — 
Miejskie Bielsko: Dama i bokser (Max Baer, Pri­
mo Camera) — Miejskie Biała: Życie jest piękne. 
(Annabella).

Z ŁAŃCUTA.

Pod kierunkiem mgra Rosthala z Krakowa przffl 
prowadzono u nas akcję na Keren Iłajegod, która 
bardzo ładnie się udała. Współpracowali w szcze­
gólności dr. Druckerowa, inż. Katz, dr. Drucker, 
p Zwiebel, M. Feilschus i M. Wiener. Pozatetn u- 
konstytuował się komitet K H. z drem Drucke­
rem i M. Feilschussem na czele. Mgr. Rosthal wy­
głosił referat nt. „Palestyna a żydostwo w golu- 
sie“ .

Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie stow. 
Tomchej Anijim'4. Po udzieleniu absolutorjum, 
wybrano wydział w niezmienionym składzie z 
Iow. M. Grunbaumem na czele. Obrót roczny tego 
pożytecznego towarzystwa filantropijnego wyno­
sił 15.000 zł

Akcja na rzecz L O P  P., przeprowadzona 
wśród społeczeństwa żydowskiego, udała się bar­
dzo dobrze. (K. W.).

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH.

ADRIA: „Tańcząca Wenus” .
APOLLO: „Świat bez mężczyzn14.
ATLANTIC: „Niewidzialny człowiek41 
BAGATELA: ..Parada rezerwistów 1 (Mankie-

wiezówna, Dymsza).
DOM ŻOŁNIERZA: Ich grzech (Mary Astoi) 
MUZEUM: „Król to ja (Vlasta Burian) 

i „Sto metrów miłości'1 (Zula Pogorzelska. Adolf 
Dymsza).

PROMIEŃ: „Dr. Jekyll i Mister Hyde 1 i „Świat
Słucha” .

SŁONKO: „Księżna Łowicka11 (SmosarskA, Wę­
grzyn).

SZTUKA: „Precz z kryzysem4'.
ŚWIT: „Wanima” .
UCIECHA: ..Czibi” .
WANDA: „Królowa Krystyna'4 (Greta Garbo).

— CYRK STANIEWSKICH na Błoniach obok 
boiska KS. Cracoyia Dziś czwartek 24 bm. 1 przed 
stawienie o godz. 8430 wiecat

WIADOMOŚCI Z KRAJU
 o------

Wycieczka 2-tygodniowa pociągiem 
polskim do 6 krajów Europy

Wydział turystyczny ministerstwa komunikacji 
przygotował na czerwiec r. b. nielada sensację: 
polski pociąg okrężny wokół Europy, prowadzo­
ny na prawie „okrętoweni” t. j. eksterytorjalnom 
— bez paszportów i wiz. Wszyscy uczestnicy bę­
dą mieli własne stałe miejsca sypialne wraz z po­
ścielą. Pociąg prowadzi wagony drugiej klasy i 
wagon- łazienkę z  natryskami i fryzjemią. Obli­
czono go na 250 miejsc.

Pociąg obliczony jest jako reprezentacyjny. 
Przydziałem biletów dla instytucyj i stowarzyszeń 
społecznych, kulturalnych i oświatowych żńjrftą 
się w pierwsżej linji ministerstwa z, blin. ^świe­
cenia na czele. Dopiero reszta rfresprzl&danyFfi 
w ten sposób biletów będzie mogła być przekaza­
na przez biura podróży szerokim warstwom nie- 
stowarzyszonej publiczności. Cena obejmująca 
wszystkie wydatki: paszportów, podróży, spania, 
jedzenia i zwiedzania wyniesie około 600 zł. z 10 
proc. dokładnością.

Wyjazd z Warszawy nastąpi 23-go czerwca wie 
czorem, przyjazd do Berlina nazajutrz rano. Po­
byt w Berlinie i zwiedzanie miasta cały dzień, 
wieczorem wyjazd do Brukselli; przybycie do 
Brukseli nazajutrz rano, pobyt do wieczora, po­
czem późną nocą wyjazd do Paryża. 364 kim. prze 
Łędzie się w  ciągu nocy.

Pobyt w stolicy świata obliczony jest na 2 dni 
i 1  noc, tę ostatnią spędzą podróżni w  wykwin­

tnym hotelu. Obydwa dni i wieczory przeznaczo- 
e ‘będą na zwiedzanie stolicy Francji i nocnego 
życia Paryża. Na noc odjazd nastąpi do Marsylji, 
dokąd przybędzie się rano — jadąc w tempie 100 
— 120 kim. na godz. Na Marsylję przeznaczono pół 
dnia, po obiedzie nastąpi odjazd do Cannes, do­
kąd przybędzie się tegoż dnia przed wieczorem 
Na francuską Rm erę przeznaczają polscy orga­
nizatorzy 3 dni. Zwiedzanie jej odbędzie się spe- 
cjalnemi autokarami. Noclegi są przewidziane w 
hotelach.

Pffńrzech dniach -nócą podróż do Medjolanu, p o  
ćz&tf ca^diidft^żWlfedińiTia; Ztf&W' iroćą :"podtóż 
Wenecji,rgdzie przeWttMany jeśt pobyt od 8 rano 
do 11 w nocy, żeby zobaczyć słynną „Noc We­
necką44.

Do Wiednia przyjedzie się nazajutrz w połu­
dnie. W stolicy Austrji pobyt potrwa półtorej do­
by. Wyjazd z Wiednia nastąpi 5-go lipca wieczo­
rem, przyjazd do Warszawy 6-go t. m. rano wzglę 
dnie przed południem.

Wzorowany na polskich rejdowych pociągacn 
narciarskich okrężny ten pociąg po Europie, mo­
że otworzyć nową epokę w turystyce europejskiej 
i znaleźć licznych naśladowców wśród państw po 
zostałych, pomyślany jest bowiem na prawach 
wzajemności. Min. Skarbu przyznało już 250 ulgo­
wych paszportów i od dziś za miesiąc tyluż wy­
brańców losu opuści stolicę Polski.

Hlemcy u  Zakopanem
Nasz korespondent zakopiański donosi;
Podczas Zielonych Świąt przybyła do Zakopa­

nego wycieczka z Hitlerji. Przyjazd naszych „za­
chodnich4' sąsiadów nie nastręezalby żadnych u- 
wag, gdyby nie la przesadna 1 poniekąd tenden­
cyjna kurtuazja zakopiańskich organizatorów tej 
„w izyty44, którzy polecili właścicielom pensjona­
tów i kawiarń wywiesić chorągwie ze swastyką 
hitlerowską. Naturalnie nie obeszło się bez wy­
wieszenia takiej flagi w  pewnym pensjonacie pro 
wadzonym przez Żydówkę oraz w pensjonacie, 
który dzierżawi wychrzcianka. Tak więc w  pogo­
dne dni świąteczne zdawało się mieszkańcom, że 
pod Tatrami odbywa się jakaś galówka »z udzia­
łem samego „Fuhrera” . Nie zatrzymywalibyśmy się 
dłużej nad tym epizodem, gdyby nie to, że podczas 
odbytych w ubiegłym roku w Zakopanem igrzysk 
zimowych Makkabi, nie widać było, poza flagą 
narodowo- żydowską na Magistracie, — na ża­
dnym z  nież.ydowskich pensjonatów chorągwi nie 
biesko- białej.

Dla informacji należy dodać, że wycieczka hi­
tlerowska liczyła zaledwie 250 ludzi, podczas gdy 
na Makkabiadę przybyło około 5.000 gości z ca­
łego prawie świata, co wydatnie przyczyniło się 
do propagandy Nakopanego jako zimowego ce*« > 
trtt u  sportowegp fi ols ki. (L. F )

Likwidacja Anarchistyczne] F s t o c 'i  
Polski

Przed kślku Uniami doniesiono o likwidacji A- 
a archi stycznej Federacji Polski w Warszawie W  
toku śledztwa wyszło na jaw wiele szczegółów

dotyczących działalności lej organizacji. Metody 
i taktyka jej działania były zbliżone do sposobów 
jakiemi posługuje się partja komunistyczna. Do 
niedawna Federacja Anarchistyczna dążyła prze- 
dewszystkiem do osłabienia i zwalczenia wpły­
wów innych partyj wywrotowych. Ostatnio je­
dnak anarchiści poczęli rozwijać bardziej ożywio 
ną „indywidualną44 działalność, wobec czego wl i- 
dze bezpieczeństwa postanowiły organizację tę 
rozwiązać.

Pornir ą . że Anarchistyczna Federacja Polski 
akcję swą prowadziła w wielkiej konspiracji i bar 
dzo często zmieniała siedzibę, władze bezpieczeń­
stwa zlikwidowały ją dość szybko W jednym z 1<> 
kałów organizacji aresztowano kilkadziesiąt o- 
sób. Skonfiskowano bardzo obszerną koresponden 
cję, z której wynika, że Anarchistyczna Federacja 
Polski była w porozumieniu z podobnemi organi­
zacjami zagranicą i stanowiła filję Międzynaro­
dowej Federacji Anarchistycznej, ostatnio z sie­
dzibą w Bazylei.

W stosunku do 16 aresztowanych został zasto­
sowany areszt bezwzględny. Onegdaj nastąpiły 
dalsze aresztowania członków Federacji, zamie­
szkałych poza Warszawą.

Rozrzucił 5000 zlofdwck 
w suirm mieścin rodzinnem
Onegdaj pociągiem Par3rż— Warszawa—  Mo­

skwa odjechali do Moskwy dwaj bankierzy ame­
rykańscy mr. L Palliser i mr. T. Petter. Obydwaj 
bankierzy odbywają wycieczkę po Europie i Azji 
w celu zaznajomienia się z sytuacją finansową

Pobyt obydwu magnatów w Polsce obfitował 
państw.
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Z E G I A D  R A D J O W Y

Słuchamy muzyki
TRANSMISJA Z RZYMU OPERY „TU- 

RANDOT” PUCCINI’EGO.
Polskie Radjo po wspaniałym cyklu z La 

Scali Medjolańskiej przygotowuje rów­
nież w sezonie letnim szereg przedstawień 
operowych wysokiej klasy, które nadawane 
będą ze studja radjowego przy ul. Zielnej 
25 w wykonaniu najwybitniejszych pol­
skich sił śpiewaczych. Uzupełnieniem tych 
zamierzeń będą również spektakle, jakie 
transmitowane zostaną w miarę możności z 
Rzymu i Turinu. Obydwie te radjostaeje 
włoskie rozpoczynają w dn. 30 maja sezon 
letnich audycyj operowych, nadawanych ze 
studja. Na otwarcie wystawia „Stagione Li 
rica Dell’ E IAR” operę „Turandot” Gioco- 
mo Puccini’ego, którą

rozgłośnie Polskiego Rad ja trans­
mitować będą w środę dnia 30-go 
maja, o godz. 20.30 z Rzymu.

Cokolwiekby się mówiło i pisało o zale­
tach i wadach opery Pucciniego, pozostanie 
faktem niezaprzeczonym, że należy ona do 
żelaznego repertuaru scen operowych całe­
go świata. Poczucie sceny, znajomość sceni 
cznego efektu, zdolności charakterystyki 
dramatycznej, piękno mełodji i jej często 
zmysłowy żar, wysubtelniona egzot, harmon 
ia mistrzostwo instrumentacji i dobór barw 
orkiestrowych i— oto suma niezaprzeczo­
nych zalet i przyczyna niezwykłego powo­
dzenia.

KONCERT EUROPEJSKI Z MADRYTU.
Hiszpanie zajmują w  muzyce współcze­

snej jedno z pierwszych miejsc; po wpły­
wach jakim kolejno ulegali, odezwały się 
z końcem XIX wieku w muzyce ich tenden­
cje narodowe a z czasem czysty styl naród 
casticismo staje się naczelnym programem 
kompozytorów hiszpańskich. — Wyszli oni 
głównie ze szkoły francuskiej „schuola can 
torum” i ulegli jej wpływowi, wnosząc zre­
sztą zupełnie nowe i świeże elementy któ­
rych źródła tkwią w ludowej muzyce hisz­
pańskiej. Hiszpanja nie jest krajem jedno­
litym, a odrębności poszczególnych prowin

cji znalazły swój wyraz również i w muzy­
ce.

Koncert tzw. europejski, jaki rozgłośnia 
madrycka nadawać będzie w sobotę dn. 2 
czerwca o godz. 20.30 transmitują również 
rozgłośnie polskie; program jego zawiera 
utwory symfoniczne czołowych kompozyto­
rów hiszpańskich. Joaquin Turina jest dzie 
ckiem Sewilli i opiewa rodzinne miasto w 
swej twórczości; na początku programu 
znajduje się jego Sewilski Poemat — Sym- 
fonja. Drugim zkolei utworem będzie mu­
zyka do teatru marjonetek El. Retablo de 
Maese Pedro (według „Don Kichota”) Ma­
nuela de Falli, nawiązującego przedewszy- 
stkiem do ludowej muzyki andaluzyjskiej, 
z jej charakterystycznym rytmem i har- 
monją. opartą o tonację kościelną. Wyko­
nawcami koncertu będzie orkiestra Filhar- 
monji Madryckiej pod dyrekcją Dartolone 
Perez Casa.

„RÓŻE Z FLORYDY” LEO FALLA  —  NA  
FALACH ETERU.

Wśród kompozytorów operetkowych wy­
różnić można grupę, która zachowując ca­
łą lekkość i charakter operetki wprowadza 
do niej elementy o wyższej wartości arty­
stycznej, zabarwiając operetkę zlekka sty­
lem operowym. Wśród nich obok Lehara, a 
z dawniejszych Offenbacha, ten rodzaj ope 
retki uprawiał niedawno zmarłv, wybitny 
kompozytor i dyrygent, Leo Fali, syn kapel 
mistrza ze Lwowwa. Operetki jego odzna­
czają się niezwykłą melodyjnością i subtel 
ną i wykwintną instrumentacją. Zapewne 
wszyscy mają w pamięci „Księżniczkę Do­
larów”, a przedewszystkiem „Różę Stambu 
łu” Ostatnią jego operetkę „Róże z Flory­
dy” dokończył i barwnie zinstrumentował 
znany kompozytor wiedeński Korngołd. U- 
słyszą ją słuchacze prżez radjo we wtorek 
dnia 29-go maja o godz. 20.90 w wykonaniu 
M. Karwowskiej, L. Szczepańskiej, Laris- 
Pawińskiej, R. Petera, W. Ruszkowski, Z. 
Tokarski. J Krzewiński i inni. Całość pro­
wadzi Z. Górzyński. Radjofonizacja i reży- 
serja Zdzitowieckiego.

Odbiornik na letnisku
W  uzupełnieniu podanych już wiadomo­

ści, w jaki sposób przenieść odbiornik na le 
tnisko, podajemy kilka jeszcze wskazówek.

W  odbiornikach zaopatrzonych w elimi­
nator może się zdarzyć że 1. odbiór stacji, 
która miała być uprzednio eliminowana 
stał się zupełnie niemożliwy, wskutek zbyt 
wielkiego oddalenia od tej stacji. 2. Że o- 
becnie przeszkadza w odbiorze jakaś inna 
stacja. W  pierwszym wypadku należy elimi 
nator wyłączyć zupełnie, a jeżeli to nie jest 
możliwe —  przestroić, tak aby osłabienie 
odbioru wypadło przy takiej długości fali, 
na jakiej nie pracuje żadna z odbieranych 
stacyj. W  drugim —  trzeba nastawić od­
biornik na jakąkolwiek stację na której 
„dobrze” słychać emisję przeszkadzającą i 
obraca^ powoli kondensator eliminatora aż 
do zniknięcia niepożądanej audycji.

„ *  *  *

Jeśli chodzi o prowizoryczne założenie in 
stalacii odbiornika detektorowego, to w 
promieniu około 300 kilometrów od Warsza 
wy, około 100 kilometrów od Katowic, Po­
znania, Lwowa czy Wilna i około 20 kilo­
metrów od Krakowa względnie Łodzi, może 
on dać znakomitą audycję na słuchawki

przy zastospwaniu anteny zewnętrznej prze 
nośnej, bardzo prostej i łatwej do zainsta­
lowania.

Zabieramy w tym celu ze sobą oprócz są- 
mogo odbiornika detektorowego z kryształ­
kiem i słuchawkami, również antenę i uzie­
mienie, które instalujemy w sposób nastę­
pujący: 50 mtr. linki antenowej przywiązu­
jemy jednym końcem do tzw. łańcuszka I- 
zolatorów jajowych, złożonego przynaj­
mniej z dwóch izolatorów, drugi zaś koniec 
linki zaopatrujemy wtyczką, zapomocą któ 
rej włączymy antenę do gniazdka w od­
biorniku. Do drugiego końca łańcuszka izo­
latorów przywiązujemy kilkanaście metrów* 
mocnego sznurka konopnego. Przygotowa­
ną w ten sposób antenę nawijamy na pła­
ską deseczkę z wycięciami w kształcie krzy 
ża. Celem uzyskania zaś prowizorycznego 
uziemienia jeden koniec kilku lub kilkuna­
stu metrów linki antenowej przylutowuje- 
my do pręta miedzianego względnie mocno 
owiązujemy dookoła pręta z żelaza ocynko­
wanego, drugi zaś koniec linki zaopatruje­
my wtyczką, którą później przyłączymy do 
odbiornika.

Wybieramy w pobliżu drzewo, oddalone

o 20—30 mtr, i rozwinąwszy linkę anteno­
wą przywiązujemy do kończącego ją szpa­
gatu ciężki kamień. Przy pomocy tego ka­
mienia zarzucamy jeden koniec linki ante­
nowej na wystającą gałąź drzewa tak, aby 
linka wraz z kończącemi ją izolatorami wi­
siała z jednej strony gałęzi, a szpagat z u- 
wiązanym kamieniem — z drugiej strony. 
Zawieszoną w ten sposób linkę naciągamy 
lekko i drugi jej koniec przy pomocy wty­
czki łączymy z gniazdkiem antenowem od­
biornika. Następnie wbijamy w ziemię pręt 
metalowy długości od pół metra wwyż, po 
czem drugi koniec, linki, połączonej z prę­
tem, doprowadzamy do gniazdka uziemie­
nia w odbiorniku. Wystarczy teraz włączyć 
słuchawki i nastroić odbiornik, aby móc u- 
zyskać doskonały odbiór krajowych audy­
cyj radjowych.

Nie należy przytem zapominać o zabra 
niu ze sobą pozwolenia na korzystanie z ra 
dja lub kwitu opłaconego abonamentu.

Drobiazgi radiowe
PROPAGANDA PO PÓŁNOCY.

Jugosłowiańska stacja nadawcza w Za­
grzebiu wpadła na dobry pomysł propagan 
dowy, który zapewnia skuteczne rozpowsze 
chnianie w całej Europie wiadomości o ży­
ciu kulturalnem Jugosławji. Ponieważ sta­
cja w Zagrzebiu posiada zbyt małą moc, a- 
by była słyszana w czasie pracy europej­
skich pielgrzymów radjowych —  od godz. 
1-ej po północy do 1.30 pierwszego każdego 
miesiąca nadaje Zagrzeb specjalne audycje, 
na które składa się koncert muzyki ludowej 
jugosłowiańskiej i odczyty w obcych języ­
kach. Oczywiście audycje te są w całej Eu­
ropie chętnie słuchane przez tych radiosłu­
chaczy, którzy późną nocą szukają jeszcze 
w eterze głosu jakiejś pracującej stacji. —  
Jak wiadomo bowiem większość stacji euro 
pejskich kończy program około północy.

KOMBINOWANA STACJA NADAW CZĄ  
N A  SAMOLOCIE.

Prasa holenderska donosi, że pospieszny 
samolot utrzymujący regularną komunika­
cję między Amsterdamem a Batawją został 
zaopatrzony w kombinowaną stację nadaw 
czą, która pozwala na stałe połączenie raa- 
jowe tak z Bandoeng na Jawie jak i z Am­
sterdamem. Jeżeli samolot jest nad Indja- 
mi pracuje stacja na krótkich falach, gdy 
zaś odległość od Indji zwiększa się połącze­
nie radjowe utrzymywane jest przy pomo­
cy fal długich.

KLASYCZNA ŁACINA W  RADJO.
Najsławniejsi mówcy rzymscy nie przy­

puszczali, że klasyczna facina będzie kiedyś 
rozpowszechniana przez radjo. Watykań­
ska stacja nadawcza używa obecnie łaciny 
jako normalnego języka programowego pra 
wdopodobnie z tego powodu, że księża róż­
nych narodowości, którzy są słuchaczami 
tej rozgłośni, umieją wszyscy po łacinie.

Program stacyj radioioniczngdt
CZWARTEK. 24. MAJA.

Kraków (304.3) 7—8 Audycja poranna, 11.25 
Program na dzień bieżący, 11,40 Z Warszawy; 
przegląd prasy polskiej, 11,50 Wiad. bież. 11,57 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, 12.05 — 
12,30 Wyjątki z operetek — z płyt, 12.30 Z W ar­
szawy: wiadomości meteorologiczne, 12,35—11
Transmisja XXVIII-mcgo poranku szkolnego z 
Filharnionji Warsz. ork. filhann. pod dyr. B. 
Wolfslala, chór miesz. Zw. Naucz Pol. pod dyr.
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Sennorila Sanchez zwyciężyła na konkursie pię­
kności w Mad ryci-. zdobywając tytuł królowej 

piękności,

Tylko 20 groszy dziennie
kosztuje m ietito tiif  
abonament „Nowego Dziennika"
z dostawa do domu.

W Krakowie Zł 6*20
na oroiYincin Zł 6a6©

laureaci-.
Te oto dwa buldogi zdobyły 

pierwszą nagrodę na wystawie 
psów w Londynie.

Tad. Mayznera, Irena Dubiska (skrz.) i M arji 
Wiłkomirska (akomp.), słowo wstępne p. Tad. 
Mayzner, 14—14,05 Z Warszawy: dziennik połu­
dniowy, 15 Hejnał i pieśni majowe z W ieży Ma- 
rjackiej, 15,20— 16,20 Rewja piosenki z płyt, 16,20 
Z WTarszawy: przegląd czasopism kobiecych omó­
wi p. Marja Ankiewiczowa, 16,35 Z Warszawy: 
recit. fort. Ryszarda Wernera, 17,10 Z Warszawy: 
recit. śpiew. Miecz Perkowicza przy ako.np. prof. 
L. Ursteina, 17,30 Z Warszawy: odczyt z cyklu 
„Ilistorja" pt. „Przemiany społeczno- polityczne 
na przełomie X IX  i X X  wieku ' wygi. ur. Woliń­
ski, 17,50 Z Warszawy odczyt z cyklu Zagadnie­
nia gospodarcze, 18,10 Z Warszawy: słuchowisko: 
„Egzamin dojrzałości" Sygietyńskiego, 18,50 Pro­
gram na dzień następny, 18,55 „Skrzynka poczto­
wa" — inż. St. Broniewski, 19,10 Rozmaitość/, 
19,15 Płyty, 19,25 Z Warszawy: odczyt aktualny, 
19,40 Z Warszawy: wiad. sport. 19,43 Wiad. sport, 
lok , 19,47 Z Warszawy; dziennik wieczorny, 20 
„Myśli wybrane", 20,02 Z W'arszawy: koncert po­
pularny w wyk. ork. symf. P. R. 21 Z Gdyni: trąc-- 
bi i capstrzyk marynarki wojennej 21,02 Feljeton: 
„Piękności krajobrazu Spiszą i Orawy1, wygł p 
St Kaszycki, 21,17 Z Warszawy: muzyka lekka.
Wykonawcy: ork, P R. pod dyr. St. Nawrota i Ol­
ga Kamieńska (piosenki), przy fort. prof. L. Ur- ! 
stein, 22 Z Wrarszawy: III-cia audycja z cyklu 
„Koncerty Brandenburskie" J. S. Bacha (płyty z 
objaśnieniami), 22,20—23 Muzyka salonowa z 
płyt, 23 Z Warszawy: wiadomości meteorologicz­
ne i policyjne, 23,05— 23,30 Z Warszawy: muzyka 
taneczna z rest. „Polonia *.

Warszawa (1415) 7—14,05 p. Kraków, 15,05 W ia­
domości eksportowe i gospodarcze, 1520—18,55 p. 
Kraków, 18,55 Rozmaitości, 19,15 Wiadom roln,
19.25—21,02 p.-Kraków, 21,02 Skrzynka poczt, tc- 
clinicz. w opr. W. Frenkla, 21,17— 22,10 p. Kra­
ków, 22,40 Odczyt w  jęz. ang.: „Rozwój stosunków 
handlowych polsko- angielskich" — p. T. Ordon, 
23—23,30 p Kraków.

Katowice (395,8) 7— 14,05 p. Kraków, 14,55 Get-
da zbożowa i towarowa, 15 p. Kraków, 15,05 p. 
Warszawa, 15,20 „Szecherezada" suita symf. Rim- 
skij Korsakowa (płyty), 16,20—18,50 p. Kraków, 
18,50 Kom. Zw. Powstańców Śląskich, 19,05 Roz­
maitości, 19,10 Feljeton sportowy — M. Mikułą,
19.25—21,02 p. Kraków, 21,02 Prof. St Ligoń od­
powiada na listy, 21,17— 23,30 p. Kraków.

Lwów  (377,4) 7—15,05 p. Kraków, 15,05 Giełda 
zbożowa, 15,10 p. Warszawa, 15,20—6^0 . p. Kra­
ków, 16,20 Skrzynka pocztowa dla .dzieci w  oprs 
Cioci Ady, 16,35— 18,55 p. Kraków, 18 ,oś „Gd Ra* 
rańczy do Kaniowa" —  ppułk. Zygmuntowicz, 
19,05 Silva rerum, 19,25—23,30 p Kraków.

Wiedeń (506,8) 16,10 Koncert solistów, 17,30 Od­
czyt o Bulgarji, 19,15 „Alkestis" — sztuka R. Pre- 
cbtla, 22,15 Muzyka taneczna,

Paryż (1649) 20,45 „Towariszcz" —  sztuka J. 
Deyala.

Praga (470,2) 19,30 „Djabelski mur1' —* opera 
Smetany.

Rzym (420,8) 21 „Don Juan" — opera Mozarta.
Budapeszt (549,5) 19,30 „Cyrulik sewilski" —  

opera Rossiniego,' „Petruszka" — balet Strawiń­
skiego.

Najpiękniejsza Hiszpanka

^ j i m i n a a n A
MECZE LIGOWE NADCHODZĄCEJ NIEDZIELI

W  niedzielę 27 bm. odbędą się natępujące mecze 
ligowe: w Krakowie Wista—Pogoń, w Warszawie 
Połonja—Strzelec, w  Lodzi LKS—Garbarnia, w 
Poznaniu Warta—Cracovia.

SZCZEGÓŁY MECZU DANJA— POLSKA
Jak już donieśliśmy, drużyna piłkarska Polski 

przegrała w Kopenhadze z reprezentacją Danji 
2:4. Prasa jednakowoż i fachowcy podnoszą zgo­
dnie, że Polacy na przegraną nie zasłużyli, że mie 
li nawet w drugiej połowie wielką przewagę i wy 
jiazali piękną płaską kombinacyjną grę, a tylko 
nie mieli szczęścia w strzale Pozatem obrona by­
ła słabsza nieco, a także prawa strona ataku. O- 
bie bramki strzelił dla Polski Nawrot z dobrych 
centr Włodarza i Urbana. Duńczycy prowadzili 
raz 3:0 i następnie 4:1, a gdyby Polacy grali przez 
cały czas, jak pod koniec i nie mieli pecha wy­
bitnego, byliby wyszli bez klęski z tego spotka­
nia.

AUSTRIA WIEDEŃSKA W  KRAKOW IE

Rńią 4
Krakcw^jłoskonąłą p ila rska  drużyna wlodeńsfcń 
Austria w  swym najsilniejszym skiadzife. TfŻOPN 
wystawi do tych zawodów zespół z najlepszych 
graczy ligowych Krakowa

SENSACJE MECZU TENNISOWEGO FRANCJA— 
ANGLJA

Na tennisowym meczu międzynarodowym Fran­
cja— Anglja w Paryżu zdarzyły się odrazu w pier 
wszym dniu zawodów wielkie sensacje. Słynny 
Perry pokonany został przez Boussusa 4:6, 6:2, 
5:7, a najlepsza para doublowa Borotra, Brugnon 
(Francja) uległa angielskiej Perry, Hughes 6:2, 
5:7, 6:3.

SUKCESY LEKKOATLETÓW  W AR TY  PO­
ZNAŃSKIEJ \

Lekkoatleci poznańskiej Warty bawili podczas 
ubiegłych świąt na Śląsku, gdzie w zawodach z Po 
gonią w Katowicach zwyciężyli 77:47 pkt, zaś w  
meczu ze Stadjonem 60.5:49.5 pkt. Na zawodach 
z Pogonią Heljasz czterokrotnie pobił rekord Pol­
ski w dysku, ustalając go wreszcie (jak już poda­
liśmy) na 46,05 mtr.

PRZEGLĄD KO LARZY W W ARSZAW IE
W  nadchodzącą niedziele 27 bm. odbędą się do­

roczne zawody kolarskie o puhar ,,Expressu Po­
rannego" na trasie 105 kim. Wyścigi te są zazwy­
czaj klasyfikacją polskiej kolarskiej ekstraklasy 
szosowej.

WAŻNIEJSZE W YN IK I P IŁKARSKIE  KRA 
JOWE

Warszawa: Budapeszt—Warszawa 7:1 (3:0) — 
Lwów: Lechja—Czarni 1:0 —  Łódź: LKS—Mine"- 
wa (Berlin) 2:0 (1:0), Hakoah— Gwiazda (Warsza­
wa) 1:1, — Król. Huta: Ratibor (Niemcy)—Ama­
torski 4:2. — Rzeszów: Resovia— Ukraina (Lwów ) 
3:0. — Bielsko: Bielsko— Kraków 3:2 (1:1) —

Wilno: Gedanja—WKS 0:2 i z Makkabi 3:2. —•> 
Kraków: Garbarnia—Grzegórzecki 1:1 i 4:1

ZDARZENIA P IŁKARSKIE  ZAGRANICĄ
Amsterdam: Amsterdam—Paryż 3:0 —  Antwcr 

pja; Antwerpja—Repr. amat. Londynu 4:0. —  Niem 
cy: Niemcy—Derby County 0:1 i 1:1. — Bratysła­
wa: Bratislava— Austria (Wiedeń) 4;3. — Turyn: 
Torino—Wacker (Wiedeń) 3:2 — Wiedeń: FC 
Wien—FAC 0:0, FAC—WAG 1:0, FG Wiea—Viea- 
na 3:1.

TŁOCZYŃSKI NIEZAWODNY

Jak już donieśliśmy, tennisiści francuscy zwy­
ciężyli polskich w  Warszawie 3:2 Dwa punkty 
dla Polski zdobył Tłoczyński, który w obydwu 
spotkaniach nie oddał ani jednego seta, zwycię­
żając zasłużenie obu Francuzów. Natomiast Heb­
da przegrał obydwa single, choć nie musiał po­
nieść klęski.

DROR MISTRZEM LW O W A W  SIATKÓWCE.
W decydującem spotkaniu w  siatkówce męskiej 

między zespołem Droru, a VII. Lwowską drużyną 
harcerską zwyciężył zasłużenie po pięknej grze 
Dror 2:1, zdobywając mistrzostwo Lwowa, które 
uprawnia go do reprezentowania Lwowa w  mi­
strzostwach Polski.

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE POLSKI.
W  szermierczych mistrzostwach Polski, odby­

tych onegdaj w Warszawie zdobyli tytuły mi­
strzów we florecie Friedrich, w  szpadzie Mirow­
ski, w szabli Nycz.

VARZI ZDOBYWA TARGA FLORIO.
W  jubileuszowych wyścigach automobilowych 

Targa Florio na Sycylji zwyciężył Varzi na Alfa 
Romeo, poraź czwarty w tym sezonie.

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
LWOWA.

W  zawodach lekkoatletycznych o  mistrzostwo 
Lwowa zwyciężyła w ogólnej klasyfikacji druży­
na Pogoni. Czwarte miejsce zdobył Dror, którego 
zawodnik Bartel uzyskał w  biegu na 100 mtr. 
pierwsze miejsce w czasie 11,4 sek.

SĘDZIOWIE PIŁKARSKICH MISTRZOSTW 
ŚWIATA.

Komitet organizacyjny piłkarskich mistrzostw 
świata, ustalił na pierwsze spotkania nast. sę­
dziów: Eliminacja Meksyk-—U. S. A. w Rzymie — 
Yussuf Mohammed (Egipt) Włochy zwycięzca 
elim. Meksyk — U. S. A. w  Rzymie —  MercH 
CSzwajcarja). Czechosłowacja — Rumunja w Trie­
ście — Langenus (Belgja). 'Węgry —  Egipt w  Nea 
polu — Barlassina (Wiochy). Hollandja — Szwaj­
caria w Medjolanie — Eklind (Szwecja). Austrja 
— Francja w Turynie — van Moorsel (Hollandja). 
Niemcy —  Belgja w Florencji — Mattea (W ło­
chy).

LEPIEJ OD REKORDU ŚWIATA,
Fiński rekordzista świata w rzucie oszczepem, 

Matti Jearvinem, uzyskał w tych dniach na tre­
ningu fantastyczny wynik 77 m. 50 cm a więc le­
piej od oficjalnego rekordu świata o  1  metr 
40 cni. Jaervinen obiecuje osiągnąć w tym roku 
80 metrów.
— — — ■ ■i  — mm%
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WYJAZDY KURACYJNE 
DO CZECHOSŁOWACJI

Krak. Biuro Podróży „ESCOPOL11 łącznie z po 
szczególnemi Zarządami Uzdrowisk Czechosłowa­
ckich zorganizowało b. tanie i korzystne ryczał­
towe kuracje 4-o i 3-tygodniowe:
T r e n c zy ń s k le  C le p iic e  od Zł 266.— za 3 tyg
U iszczan y  ,  .  2»6.— . . .
iit tr lO ve  V a ry  (Karlsbad) . .  341.— . . .
M a r ja ń s k e  L a zn e  (Mar enbad) . 341.— „  .

Ceny powyższe obejmują: 4 wizyty lekarskie
iłekarz do wyboru), taksę klimatyczną, kurację 
kąpiele) wskazaną przez lekarza, pobyt z utrzy­
maniem w pierwszorzędnych hotelach lub pensjo­
natach (do wyboru), pokoje l-osobowe, obsługę, 
różne inne opłaty itd., przyczem kuracjusze mo­
gą spożywać dzienne posiłki w dowolnych restau­
racjach. PASZPORTY ULGOWK (4-tygodniowe), 
W  ŚCISŁE OZNACZONEJ ILOŚCI. Wszelkie for­
malności (bez względu na miejsce zamieszkania) 
i informacje wyłącznie przez: KRAK BIURO PO­
DRÓŻY ..E-SCOPCL" KRAKÓW, RYNEK GL. te­

lefon 125-93.

M A J
Wschód 
słońca 

3 m. 28 

Zachód 
słońca 

19 m. 14

C Z W A R T E K  10 Siwau 5694
 o----

Rozprawę dra Pofełesa przerwano 
naskutek zasłabnięcia oskarżonego

Przed eądem przysięgłych w  Krakowie toczył 
6ię wczoraj w dalszym ciągu proces dra Mauryce 
go Pufelasa, aplikanta adwokackiego, oskarżone­
go o działalność komunistyczną.

Podczas wczorajszej rozprawy, którą wypełniły 
zeznania świadków, zaszedł drąraatyczjiy moment. 
Oto w trakcie przesłuchania świadka, dr. PufeJes 
zemdlał na sali rozpraw, tak, iż musiano rozpra­
wę przerwać. Oskarżanego, który jeszcze przed 
rozprawą przebywał w  szpitalu, przeniesiono do 
poczekalni, a gdy stan jego nie uległ poprawie, 
rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego.

 o-------
—  STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO" 

w Krakowie urządza w  okresie wakacyjnym Mię- 
dzyśrodowiekową Kodonję Wypoczynkową dla ży­
dowskiej młodzieży akademickiej płci obojga. Ko 
lonja ta mieścić się będzie w Zakopanem, na By­
strem, oddal enem o 15 minut od centrum miasta, 
częściowo we willi własnej (światło elektryczne i 
wóda bieżąca) oraz w dwóch z centralną, sąsiadu­
jących willach. Utrzymanie dzienne składać się 
będzie z 5 posiłków. Pożywienie obfite i zdrowe.

Cena pobytu na kolonji przez przeciąg jednego 
turnusu (30 dni) wynosi zł. 105 od osoby.

Zgłoszenia należ/ 6kładać w sekretarjacie 
Słuch. U. J. „Ognisko" w Krakowie, Przemyska,
1. 3, Tel. 107-64.

Ze względu na ograniczoną ilość pomieszczeń 
pożądane jest możliwie jaknajwcześniejsze wno­
szenie podań. 5874 kr.

POW IETRZE I SŁOŃCE 
KTO PRAGNIE, by mu po powroćie z wyciecz­

ki nic nie mąciło miłych wspomnień niech nie za­
pomni w zapale przygotowań o zaopatrzeniu się 
w Krem lub Olejek Ń1VEA. Jedynie Krem i Ole­
jek NIVEA chronią skórę skutecznie i nadają w 
efekcie upragniony zdrowy i sportówo- ogorzały 
wygląd. 441.6k

—  ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BŁ. P. INŻ. 
EMILA LEWKOWICZA, składa na dom Sierot 
żyd, zł. 15 —  Inż. Edmund Schonberg. 388g 

 o------
— CZECHOSŁOWACJA KRAJ UZDROWISK

Wszystkie oznaki przemawiają za pomyślnym 
przebiegiem sezonu kąpielowego. Umowa zawar­
ta w lutym br. między Polską i Czechosłowacją 
przewiduje dla polskich kuracjuszy 5,000 paszpor­
tów ulgowych. Jak dowiadujemy się z niedalekie­
go Uzdrowiska Piszczany napływ kuracjuszy z 
Polski doznał ostatnio znacznego ożywienia.

Z TEATRU, LITERATU RY I SZTUKI.

JEDYNY WIECZÓR ARTYSTYCZNY FRYDY 
BLUMENTHAL.

Fryda Blumenthal, znana artystka Trupy Wileń 
skiej i Teatru Reinhardlowskiego w Berlinie urzą 
dza staraniem Wiza w sobotę dnia 26 bm. o godz. 
8 wiecz .w sali Wiza (Mikołajska 6) jedyny wie- 
cyór artystyczny. Repertuar obejmuje utwory kla­
syków i współczesnych poetów żydowskich. W ie­
czór ten zc względu na swój wysoki poziom arty­
styczny wzbudza bardzo wielkie zaintersowanie-

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj
najnowsza sztuka L. 11. Morstina „Rzeczpospolita 
poetów1', która powtórzona będzie jutro w  pią­
tek. W próbach pod kierunkiem rei. J. Karbow­
skiego komedja Adama Grzymały Siedleckiego 
„Czwarty do bridge'a"', która ukaże się w najbliż­
sza sobotę.

_  „MESOLE KUMOSZKI Z WINDSORU", ko­
miczna opera O. Nicoiai‘a będzie najbliższą 28 
premjerą oparową, w poniedziałek dnia 28 hm. 
Główną partję koloraturową śpiewać będzie p. 
Ada Sari.

_  ŻYD. TEATR LETNI (Stradom 11) Dziś B. 
W itler przy udziale N. Kareni w sztuce „Berko 
Chwat'1 w 3 aktach zc śpiewami i tańcami.

— WIECZÓR TAŃCA SZKOŁY AN IU TY  W E­
R Y  WACIISMANÓWNY, ostatni przed wyjazdem 
na Międzynarodowy Konkurs Tańca w Wiedniu, 
odbędzie się dziś we czwartek, 24 bm. w Starym 
Teatrze.

GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 23. 3. 1934. Akcje w  zaniedbaniu. Do­
lar bez zmiany.

Zebranie giełdowe przeszło po dznakiem ogól­
nej niechęci do pracy. Większość efektów w  zupeł 
nem zaniedbaniu. Ruch panował ospały 3-proc. 
Pozyczka budowlana w  płaceniu 41.75, w zaofia­
rowaniu 45, jednakowoż bez notowania. Do trans- 
akcyj papierami oficjalnie kotowanemi nic doszło.

Na pogietdziu zupełny zastój
Waluty j  dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i m ięd ^|n k |^^ *ag t^ i^ęh fJ W n ian  me.jsMó*. 
tOwano. U^póśdbterfie spokojne. Podaż dostatecz­
na przy małem zapotrzebowaniu. W  Krakowie do 
lar gotówkowy 5.25—5.27, czeki bankowo 5.26— 
5.28, Bank Polski płacił za dolara drobne sztuki 
5.24. grubsze 5.25. Z innych walut Funt szterling 
26 85—27, Frank szwajcarski 172— 172 50, Marka 
niemiecka gotówka 2Ó4— 206, wypłata 208—209, 
Korona czeska gotówka 21.60—21.90.

GIEŁDA POZNAŃSKA

Poznań 23. 5. 19-4. Ceny transakcyjne: żyto 15 
ton 13.35, 15 ton 13.15, pszenica 15 ton 16.75, 15 ton 
16.70, 15 ton 16.55 Ceny orientacyjne: żyto 13.25— 
1350, reszta bez zmian, mąka żytnia I gat. 0—55- 
pror. z work. 20 i pół do 21 i pół, 655-proc. 19— 20

Z okazji zaręczyn kolegi mojego p. Aleksandra 
Homunga z Oświęcim a z p. Reginą TurnerWną
z Krakowa składam tą drogą serdeczne życzenia 
i gratulacje.

Lazar Engel, Cieśzyń.

55—70-proc. 16—17, 70-proe. 13— 14 i pół, 45-proc. 
17—18, Mąka pszenna bez zmiany. Ogólne usposo­
bi cnie spokojne

GIEŁDA W ARSZAWSKA
Warszawa, 23. 5. Kursy zamknięcia: Akćjć:

Bank Polski 85.50. Tendencja słabsza. Papiery 
procentowe: 3-proc. budowlana 44.75, 5-proc. kpn- 
wersyjna 66.50, 5-proc. konwers. kolej. 58 25, 7-
proc. stabilizacyjna 6575. Tendencja utrżymana. 
Listy zast. BGK. oraz Bku Roln. bez zmiany.

Dewizy: Brlgja 123 75, Gdańsk 172.70, Hólahdja 
359, Kopenhaga 120.25, Londyn 26.93, Nowy Jork 
czek 5.27 i trzy czw., Nowy Jork telegr. 5.28 i je­
dna czw., Paryż 34.96, Praga 22.05, Sztokholm 
138.85, Szwajcarja 172.13, Wiochy 45.04, BŚrliń 
208 50. Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 23. 5. W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.26 przy tendencji utrzyma- 
nej. W7 godzinach wieczorowych wymieniano Oi- 
jentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.25 ofaji 5,2.6 
i pól w towarze przy tendencji utrzymanej.

LW OWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 23. 5, (O). Na lwowskiej giełdzie zbóżo- 

wej przeprowadzono dziś większe transakcje \v 
pszenicy, mące, otrębach, owsie i grochu. Cgny 
naogół niezmienione Tendecja utrzymana, ustob- 
sobicnie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 23. 5. Kursy zamknięcia: Dewiigr: Pa­

ryż 20,31 i pół, Londyn 15.65, Nowy Jork 306.75, 
Bruksela 71.92 i pół, Medjolan 26.16, Madryt 42.12 
i pół, Amsterdam 207.62, Berlin 121.05, Wiedeń 
oficjalny 73.04, Wiedeń noty 57 40, Sztokholm 80 65 
Oslo 78.00, Kopenhaga 69.90, Praga 12.82, Warsźa- 
wa 58.10, Białogród 7, Ateny 2.92, Konstantynopol
2.50, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.90, Japonja 93. Ten 
dcncja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 92, w  Paryżu fr fr. 1750, w Zu­

rychu 68 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 22. 5. Kursy otwarcia: Dillonowska

86.50, Stabilizacyjna 110.50, Dolarowa 76, WaręZa- 
wska 65.50, śląska 67.25, Kursy zamknięcia: Dil­
lonowska 85.50, Stabilizacyjna 110, Doiarówa Z76, 
Warszawska 65.50, Śląska 67.25 Tendencja utrzy­
mana.

Londyn, 23. 5. 1934. Cynk’ dost. natychm. 141/2, 
termin. 14 5/8, cyna natychm. 232 5/8—232J/8, ter­
min. 229— 2291/4, ołów natychm. 10 3/4, termin. 11 
miedź natychm. 321/4— 32 5/16, termin. 321/2— 
32 5/8, Elektrolit 35/4-35 3/4.

Tanr, gdzie urodził się pierwszy ksiaźe Walii

Angielski następca Ironu bawił ostalnio na zam ku Carnarvon. W towarzystwie Lloyd Goergea 
zwiedzał on zamek starożytny, gdzie w roku 1281 ujrzał światło dzienne pierwszy książę Walji.
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Polityka status quo
prawami Cg bozów koncinlracyinych

Radykalne nastw!e m  zjeździe soelallstów francuskkli
Paryż, 23. 5. PAT. Wczorajsze popołud­

niowe posiedzenie kongresu partji SPIO po­
święcone było dalszej dyskusji nad polity­
ką ogólną partji. Kilku mówców domagała 
się szybkiego ujęcia władzy przez partję, 
gdyż polityka status quo prowrdzi zazwy­
czaj do obozów koncentracyjnych.

Sekretarz generalny federacji departa­
mentu Sekwany Fartnet bronił polityki swej 
federacji, domagającej się połączenia sił 
proletariackich. Farinet żądał wzmocnienia 
propagandy w armji, aby móc w razie po­
trzeby oprzeć się na wojsku. Dla walki z fa­
szyzmem konieczne jest zgrupowanie 500 
tysięcy ludzi.

Następnie Farinet domagał się wysiania 
delegacji do Moskwy.

Po krótkiej przerwie dochodzi do incy­
dentu między Farinetem i Blumem, który 
zarzuca sekretarzowi generalnemu federacji 
departamentu Sekwany interwencję w  imie­
niu federacji na rzecz bezpośredniego zbli­
żenia z Sowietami.

W  dalszym ciągu posiedzenia dep. Lebas, 
polemizował z planem, wysuniętym przez 
skrajne federacje i domagał się rozwiąza­
nia izby i nowych wyborów. Lebas jest 
przeciwny wnioskowi federacji Sekwany, by 
deputowani socjalistyczni zbiorowo zrezy­
gnowali z mandatów parlamentarnych.

27 list wyborczych unieważniono
we Lwowie

Jedna lista bloku żydowskiego i 6 list Hitachdntu...
Lwów, 23. 5. (O)' Listy kandydatów do 

Wyborów do lwowskiej rady miejskiej zo­
stały już przez główną komisję wyborczą 
rozpatrzone. Z ogólnej liczby 95 zgłoszo­
nych list uznano ;,ako ważne 68 list, zaś 27 
list zostało unieważnionych.

M. tn. unieważniono w  jednym z okrę­
gów  listę ogólni go bloku żydowskiego 
i  wszystkie sześć list Hitachdut-Poa ej- 

Sjcn.

Ponadto unieważniono wszystkie liat> 
„dzikie”, a pozostawiono tylko jedną listę 
komunistyczną.

W  okręgu nr. 11 lista B. B. nie miała ża­
dnego konkurenta, wobec czego w tym o- 
kręgu wybory się nie odbędą, a wszystkie 
mandaty przypadną liście B. B. Okręg ten 
ma trzy mandaty, które przypadną B. B. 
Na pierwszem miejscu w  tym okręgu kan­
dydował ks. poseł Szydelski z Ch. D.

Masowe gfnhs
40 Żydów u Bęsio t r u c i u

Warszawa. 23. 5. ŻAT. Z Sokołowa Podlaskiego
(\yoj. kieleckie) donoszą ZATnej: W  drugi dzień 
Szewuot przeszło 40 Żydów uległo zatruciu wsku­
tek spożycia cielęciny. Sześciu członków rodziny 
Goldsteinów zmarło wskutek zatrucia. Stan wielu 
chorych jest bardzo ciężki. W  wyniku zatrucia 
stwierdzono we wszystkich wypadkach porażenie 
serca.

Do Sokołowa przybyli przedstawiciele władz

sądowych z Siedlec. Rześnik Rotstein, z którego 
jatki mięso pochodziło, został osadzony w aresz­
cie. Istnieje podejrzenie, że zatrucie było spowodo 
wane arszenikiem, jest jednak również możliwe®, 
że mięso pochodziło od zatrutego bydła. Będące 
w toku dochodzenie ma wyjaśnić przyczynę maso 
wego otrucia. W  mieście panuje wielkie przygnę­
bienie. W  pogrzebie ofiar zatrucia brała udział 
prawie cała ludność Sokołowa.

Suric następca Chińcźuka
znaczne przesunięcia w dyplomacji sowieckie!

Berlin. 25. 5. PAT. „Deutsche Allg. Ztg.‘* donosi, 
że ambasador sowiecki w Berlinie Chinczuk, któ­
ry oawi obecnie na urlopie wypoczynkowym w 
Karlovych VaTach (Karlsbad) został odwołany ze 
swego stanowiska, następcą Chińcźuka mianowa­
ny ma być obecny ambasador sowiecki w Ankarze

Suric.
W  związku ze zmianą na stanowisku ambasado 

Ta berlińskiego, nastąpić ma również przesunięcie 
na placówkach dyplomatycznych ZSRR w Tokio, 
Londynie 1 ewentualnie w Paryżu.

Czy sir Arfó? Wauchope uda sta 
do Genewy?

Genewa (ŻAT) W  zwykle dobrze poin­
formowanych kołach Ligi Narodów podaje 
się w wątpliwość doniesienie, że sir Artur 
Wauchope przybędzie do Genewy celem re­
prezentowania palestyńskich władz manda­
towych na sesji Komisji Mandatowej Ligi 
Narodów której otwarcie zapowiedziane zo­
stało na dzień 30 maja. Dotychczas zgłoszo 
ne zostało tylko przybycie generalnego se­
kretarza rządu palestzńskiego p. Halla.

Debata palestyńska w Komisji Mandato­
wej rozpocznie się przypuszczalnie już W 
drugim dniu obrad 31. maja.

Doroczne sprawozdanie administracji pa­
lestyńskiej nadejść ma do Genewy na po­
czątku przyszłego tygodnia i stąd będzie 
rozesłane do poszczególnych członków, ko­
misji.

Franenfeki uciski z Austrii
Wiedeń, 23. 5, PAT. Jak wiadomo, przy­

wódca wiedeńskich narodowych socjalistów 
Alfred Frauenfeld został wypuszczony na 
wolną stopę z obozu koncentracyjnego w 
Wellersdorf po złożeniu dobrowolnego przy 
rzeczenia, że bez wiedzy władz nie opuści 
Wiednia.

Jak donosi „Polltisćhe korrespondenz” 
Frauenfeld uciekł z Austrji.

Krwawe siania strajkowe 
w Minneapolis

Nowy Jork, 23. 5. PAT. W  Minneapolłs
5,000 strajkujących woźniców zaatakowało 
policję, której udało się po szarży rozpró­
szyć manifestantów.

W  wyniku starcia 25 osób musiano od­
wieźć do szpitala. Odnosło również rany 17

D iii proces J t h M H ly a ir ' 
w Kafowłeaon

Katowice. 23. 5. ŻAT. W czwartek rozpoczyna 
się przed tutejszym sądem okręgowym Bprawa 
wytoczona przoz zarząd katowickiej gminy żydo­
wskiej redaktorowi antysemickiego pisemka 
„Błyskawica11, która — jak już donosiliśmy — w 
szeregu artykułów przytoczyła odpowiednio spre 
parowane „cytaty'1 * Talmudu, usiłując dowieść, 
że międzynarodowe źydostwo chce zgładzić świat 
Chrześcijańsku Proces ten był już dwukrotnie odra 
czany. W charakterze eksperta z ramienia gminy 
katowickiej wystąpi rabin dr. Chameides. Spra­
wa wywołała duże zainteresowanie w Katowi­
cach.

Awantury antysemickie
w Cieszynie

Cieszyn. 28. 5. Wczoraj wieczorem od­
było się staraniem Betaru amatorskie przedstawię 
nie w lokalu „pod Jeleniem*1, sztuki p. t. „Praw­
dziwa droga' dra L. L. Gotteemana, poprzedzone 
dłużęzem przemówieniem, prezesa tutejszej - organi­
zacji rewizjonistycznej dra Glanza. Na przedsta­
wienie to przybyli członkowie Brith Tumpeldor i 
Brith Hochajal z Bielska. Nie mogli tego jednak 
przeboleć studenci tutejszej szkoły górniczej i aby 
wywołać panikę u licznie zebranej na Bali publicz 
ności oddali dwa strzały ze straszaka. Skutek te­
go wybryku mógł być fatalny, jednak dzięki ener 
gicznej postawie dra Glanza, przedstawienie zosta 
ło doprow adzono do końca.

Studenci nie dali jednak za wygraną, atakując 
wychodzących Żydów, okładając ich laskami oraz 
wybijając szyby wartości kilku tysięcy złotych w 
nowootwartej droguerji Kurzbarga. Wreszcie po­
łożył temu kres liczny oddział policji, aresztując 
organizatorów zajść.

Kat Braun jest pokrzywdzony}
NIEMA SĄDÓW DORAŹNYCH...

Warszawa. 23. 5. (J) Donosiliśmy już, że b. kat 
Maciejowski wystąpił do sądu ze skargą przeciw­
ko skarbowi państwa. Obecnie zaś urzędujący kat 
Broufi zwrócił się dó ministerstwa spraWiedfiw#? 
śCf 7, Żądaniem przydzielenia, mu w więzieniu 
warezawekiem odpowiedniego mieszkania służbo­
wego. Żądanie swoje popiera tern, że wskutek za­
wieszenia działalności sądów doraźnych i w 
związku z tern zmniejszenia się wyroków śmierci, 
ponosi on ubytek w wysokości 100 zł. od każdej 
egzekucji, gdyż przedtem wypłacano mu dodatek 
funkcyjny w tej sumie.

Sensacyjny zwrot w aferze 
barona Katyniu

Warsraw.i. 23. 5. (J) Sąd Apelacyjny rozpatry­
wać miał w dniu dzisiejszym 6prawę znanego 
przemysłowca warszawskiego barona Różyczki, 
który był pociągnięty do odpowiedzialności kar­
nej za działanie na szkodę interesów skarbu pań­
stwa, popełnione na stanowisku dyrektora podia 
sklej fabryki samolotów, co miało narazić skarb 
państwa na krociowe szkody.

Do rozprawy Jednak nie doszło, albowiem pro­
kurator, który założył skargę apelacyjną od wyro­
ku uniewinniającego pierwszej instancji, cofnął 
skargę i w ten sposób wyrok upełnomocnił się. 
Sąd pierwszej instancji uniewinnił barona dla 
braku niezbitych dowodów winy. Taki wynik pro 
cesu stanowi sensacyjny zwrot w tej aferze.

80 letni Zyd
jrastnłs błąd historyczny

Warszawa. 23. 5. (J) Do prezydjum m. Wareza 
wy wpłynął męmorjał 80-letaiiego żyda, mieszkań 
ca Warszawy niejakiego Wolfa Folmana, który 
będąo w roku 1863 świadkiem stracenie, człon- 
rządu narodowego, Traugutta i ihnych twierdzi, 
że krzyż pamiątkowy w cytadeli, został umieezczo 
ny w błędnem miejscu. Zdaniem Folmana, egzeku 
eja dokonana była w zupełnie łanem miejscu, a nie 
w Cytadeli i dlatego zwraca 6lę do władz, ażeby 
krzyż pamiątkowy został ulokowany na rzeczy* 
wistem miejscu stracenia.

policjantów, których tuz przewieziono dal 
szpitala. Jeden z nich zmarł wskutek odnie­
sionych ran, /'
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Na froncie gospodarczym

Srebrne nastroje
Zastrzyki inflacyjne przestały już dziat 

łać. Publiczność amerykańska nie poddaje 
się już panicznej ucieczce od pieniądza do 
vartości rzeczowych z okazji różnych o 
dezw Roosevelta i członków „trustu móz­
gów” o dalszej dewaluacji dolara. Roose- 
vełt jest niewyczerpany w pomysłach. No­
wym środkiem poprawy sytuacji gospodar­
czej w Stanach ma być rewaloryzacja sre­
bra.

Orędzie Roosevelta do kongresu w spra­
wie srebra ma na celu wydanie prezydento­
wi przez kongres pełnomocnictw w kierun­
ku wprowadzenia pokrycia srebrem w wy­
sokości 25 procent ogólnego pokrycia kru­
szcowego. W  tym celu rząd będzie kupował 
srebro na rynku krajowym, płacąc po 50 
centów za 1 uncję.

Jeżeli Roosewełt skorzysta z przyszłych 
pełnomocnictw kongresu, wówczas ten nowy 
krok oznaczać będzie faktycznie wprowa­

dzenie bimetal izmu w Stanach Zjednoczo­
nych. Przypuszczać jednakowoż należy, że 
Roosecelt z tych pełnomocnictw nie skorzy­
sta i będzie raczej czekał na osiągnięcie po­
rozumienia w sprawie używania srebra, ja­
ko podkładu kruszcowego przez wszystkie 
inne kraje, tak, aby zapotrzebowanie ban­
ków emisyjnych na srebro mogło wytwo­
rzyć odpowiedni popyt na światowych ryn­
kach srebra i temsamem przyczynić się do 
dźwignięcia ceny- Jest rzeczą bardziej praw­
dopodobną, że orędzie Roosevelta podykto­
wane zostało raczej względami taktyczne- 
ni, a to zarówno dla zadowolenia farme­
rów, jak i eksporterów, jak wreszcie produ­
centów srebra, gromadzących się w zacho­
dniej części Stanów Zjednoczonych. Farme­
rzy spodziewają się bowiem, że z chwilą 
wprowadzenia srebra, jako podkładu krusz 
cowego, przybiorą na sile nastroje inflacyj­
ne, które doprowadzą znów de wzrostu cen 
płodów rolnych i surowców i przez depre­
cjację pieniądza zmniejszą realną wartość 
zadłużenia. Eksporterzy obiecują sobie wie­
le przez powiększenie eksportu w wyniku 
wprowadzenia bimetalizmu, raz ze względu 
na obniitenie wartości pieniądza, powtóre- 
zaś ze względu na dźwignięcie siły nabyw­
czej krajów Dalekiego Wschodu, które do- 
tyeh.zas posiadają walutę srebrną. Wre­
szcie zwolennikami remonetyzacji srebra, 
są producenci tego metalu w zachodnich 
Stanach. Istotnie, wrazie dokonywania szer­
szych zakupów srebra przez rząd amery­
kański, cena tego metalu podniesie się, ca  
poprawi sytuację gospodarczą producentów 
Brebra. Cena, Jaką rząd amerykański będzie 
płacił za jedną uncję srebra, wynosi bo­
wiem 50 centów, podczas gdy cena giełdowa 
srebra, notowana obecnie w Nowym Jorku, 
wynosi około 45 centów. Rząd waszyngtoń­
ski wystąpi zatem w charakterze czynnika 
interwencyjnego na rzecz ceny srebra i 
przypuszczalnie, w razie dokonywania za­
kupów, liczy się z tem, że ten wzmożony 
popyt nie spowoduje zwyżki większej, nad 
5 centów, czyli około 10 proc. dotychczaso­
wej ceny srebra.

Doświadczenie jednorocznych rządów 
Roosevelta okazało, że potrafi on zręcznie 
lawirować między rozbieżnemi ii teresami 
poszczególnych grup gospodarczych w Sta­
nach. Wyrazem tej polityki były liczne peł­
nomocnictwa, które Roosevelt kazał sobie 
uchwalać prze kongres amerykański a które 
nie zawsze były realizowane. Wydaje się, 
ż? i tym razem Roosevelt nie będzie się 
spieszył z realizacją pełnomocnictw, któ­
rych żąda. Wiadomo bowiem, że Roosevelt 
wypowiedział się już kilkakrotnie przeciw 
wprowadzeniu bimetalizmu w Starach Zje­
dnoczonych i wogóle nrzeciw wszelkim pró­
bom remonetyzacji srebra. Wprawdzie je­
steśmy przyzwyczajeni do rozmaitych re-

Wizyta Bsłońsha w Warszawie
Warszawa, 23. 5. PAT. P. minister spraw 

zagranicznych Estonji Seliaraaa w  towarzy­
stwie wiceministra Laretei i opsła estoń­
skiego w Warszawie p. Pusty złożył dziś. 
przedpołudniem wizytę p. ministrowi Be A  
kowi. O godz. 12 p minister Seljamaa wraz 
z wiceministrem Laretei i. posłem Pustą 
złożyli wizytę p. prezesowi rady ministrów 
prof. dr. Kozłowskiemu. O godz. 12.40 p; 
minister Seljamaa w towarzystwie p. wice­
ministra spraw zagranicznych Laretei zło­
żył wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza. 
W  chwili składania wieńca orkiestra ode­
grała hymn narodowy Estonji i Polski.

Po złożeniu wieńca na Grobie Nieznanego 
Żołnierza p. minister Seljamaa udał się na 
Zamek, gdzie został przyjęty przez P. Pre­
zydenta Rzplitej. W  czasie audjencji obecny 
był p. minister spraw zagranicznych Beck, 
wiceminister spraw zagranicznych Laretei 
i poseł estoński w Warszawie p. Pusta.

N a  Z a m k u
Warszawa, 23. 5. PAT. Pan Prezydent

Rzplitej i pani Mościcka opdejmowali dziś 
na zamku śniadaniem bawiących w W ar­
szawie p. min. spraw zagranicznych Estonji 
Seljamaa z małżonką oraz p. wiceministra 
spraw zagranicznych Estonji Laretei.

W  śniadaniu tem wzięli udział m. in. p. 
prezes rady ministrów prof. dr Kozłowski, 
marszałek Sejmu dr Switalski, marszałek 
senatu Raczkiewicz, minister spraw zagra­
nicznych Beck z małżonką, min. przemysłu 
i handlu p. Floyar Razchman z małżonką 
prezes płk. Walery Sławek, poseł estoński 
w Warszawie Pusta z małżonką, inspektor 
armji gen. Rydz-Śmigły itd,

W  Belwederze
Warszawa, 23. 5. PAT. Pan marszałek 

Józef Piłsudski przyjął w dniu dzisiejszym 
ministra spraw zagranicznych Estonji p. 
Seljamaa w obecności ministra spraw za­
granicznych Becka. Rozmowa trwała go­
dzinę. _ ,, . '

Lot Paryż— Mandżuria bez ładowania
Moskwa, 23. 5. PAT. Słynni lotnicy fran­

cuscy Codos i Rossi uzyskali pozwolenie 
władz sowieckich na przelot ponad teryto- 
rjum ZSRR podczas nowej f.rćby pobicia 
rekordu długości lotu bez lądowania na tra­
sie Paryż — Mandżurja. Lottucy wystartu­
ją z Paryża 28 maja na samolocie „Bleniot” 
Trasa prowadzi wzdłuz lir ji Paryż —  Dyssa 
— Wołogda — Wiatka — Tobolsk — Krasno­
jarsk — Irkuck —  Czyta —  Madżurja.

W  drodze powrotnej lotnicy namierzają 
parokrotnie lądować na Lerytorjum sowiec* 
kiem m. in. w Moskwie.

* .* *
Moskwa, 23. 5. PAT. „Pociąg powietrzny ’ 

(samolot i trzy szybowce), odbywająey ó t  
Moskwa- Krym,  ̂ powodu burzy musiał 
wylądować w Zapory?*, skąd dziś rano wy­
startował do dalsregu iotu.

Noże to zmusi ich eto zaprzestania walki
Zakaz wywozu bron! do Boliwii i Paragwaju

Waszyngton, 23. 5. (P A T ). Komisja spraw zagra 
nieśnych Izby reprezentantów uchwaliła jedno­
myślnie wniosek, upoważniający prezydenta Roo- 
sevelta do wydania zakazów wysyłania broni do 
Boliwji i Paragwaju.

* * *

Nowy Jork. 23. 5. (R) Wedle doniesień z Me­
ksyku, uwzględniając życzenie L igi Narodów rząd 
meksykański wydał zakaz wywozu broni i amuni­
c ji do Paragwaju i Boliwji. Równocześnie meksy­

kański minister spraw zagranicznych zwrócił 6ię 
w  imieniu swego rządiu do rządów boliwijskiego i 
paragwa jskiego z apelom o zaniechanie dalszego 
rozlewu krwi i podjęcia rokowań, colem pokojowe 
go rozwiązania zatargu o terytorjum Chaco, 

Zaniechanie dalszych walk bratobójczych i pod 
jęcie rokowań w duchu pojednawczo ofiarnym —  
podkreśla inicjatywa rządu meksykańskiego —  nie 
tylko doprowadziłoby szybko i pewnie do pokoju, 
lecz zarazem dałoby światu wzniosły przykładi

Z OSTATNIEJ CHWILI

Pierwsze wieści o przebiegu strajku
w Palestynie

Burzliwe starcia z policja w Tel Awiwie
zachowania spokoju i powstrzymania się od de- 
monstrący,j. Mimo to doszło w Tel Awiwie i Jero 
zliinte do starć. W Tel Awiwie grupa demonstran 
tów stawiła opór policji, przyczem około 40 osób 
odniosło obrażenia. Demnstranci zostali rzprósze 
nii. Do mniejszych demonstracyj doszło także w 
Jerozolimie.

Jerozolima. 23. 5. (R) Straj generalny iydo- 
6twa palestyńskiego, proklamowany na znak pro 
testu przeciwko ograniczeniom imigracji, trwał od 
południa do godziny 19-tej.

W  Jerozolimie, w Tel Awiwie i Hajfie zamknię 
te były wszystkie sklepy i biura żydowskie.

Waad Haleumi wezwał ludność żydowską do

Kto wygrał na loterii
Warszawa, 23. 5 PAT. Dzisiaj w 14 dniu 

ciągnienia 29 po-ekioj państwowej loterji 
klasowej następujące wieksze wygrane pa­
dły na numery fcwjw: 15.000 zł. 36.578,1;
57.743, po 10.000 zł : 42 £54, 107.213, 132.41t? 
i 154.433, po 5.000 zł. 43.479, 73.475, 96.391.

wolucyj w poglądach Rooseveita i.a sprawy, 
gospodarcze, ale może tym razem okaże się 
Roosevelt bardziej konsekwentnymi...

Vir. sjaułi.

Przywódca Komunistów 
franeusHicti pod zarzutem 
„odchylenia" troehistowshiego

Mcs-kwa, 23. Ż. PAT- „Prawda” donosi, że 
jeden z najwybitniejszych francuskich przy 
wódców komunistycznych Donot r-ostał za­
grożony wydaleniem z partji pod zarzutem' 
odchj lenia trockistowskiego.

L-oriot został wezwany do Moskwy przeć 
prezyOjum Komin' rnu, by wytłumaczył się 
ze swych błędów, odmówił on jednak przy­
jazdu najwidoczn;i| w obawi.; gned repre-
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W sprawie uruchomienia 
Półsanatorlum ?©z&a

Irosiska krakowska
— DYŻURY LEKARZY, Dziś mają dyżur — 

w noty: dr. Engel Marja — Dietla 66, tel. 166*98, 
dr. Kłeczek —  Szlak 20, dr. Krasoń — Al. 3 Maja 
5, tel. 163-13, dr. Kurz —  Sandomierska 5, tel. 
116-40.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK; ul Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Wybickiego 1, Rakowicka 
12, Dietla 36 i plac Zgody 18.

—  SYJONISTYCZNY KLUB TOWARZYSKI. Ple 
narne zebranie członków odbędzie się dziś godz. 
8‘30 wiecz. w lokalu Wiza, Mikołajska 6, I p. Na 
porz. dzi-en. referat p. dra O. Herschdorfera n. t. 
„Zagadnienia ar,ty,judaizmu", nadto pilne sprawy 
natuby organizacyjnej.

— OSTATNIE DNI W YSTAW Y W  PAŁACU  
KZTUKI. Jeszcze tylko kilka dni trwać będzie w 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych wystawa Tytu­
sa Czyżewskiego. Równocześnie kończy się wy­
stawa grafiki szwedzkiej, zadziwiającej niezwy­
kłą solidnością pracy, oraz wystawy Grupy „Dzie 
sięeiu", zajmującej główną salę Pałacu Sztuki. 
W  grupie tej m. in. wystawiają: Paweł Dadlez, 
artysta o renesansowym rozmachu, którego „Por­
tret kolegi" zajmuje jedno z centralnych miejsc 
wystawy, Jerzy Fedkowicz znany z prac o wy­
kwintnym kolorycie, Marcin Samlicki, nadający 
swym portretom znamię właściwej sobie kultury 
malarskiej, oraz Kazimierz Chmurski, którego 
pejzaże i portrety charakteryzują dodatnio osobo­
wość artysty.

Dyrekcja Przyjaciół Sztuk Pięknych wielkim na 
kładem pracy organizuje obecnie Wielki Ogólno­
polski „Salon", do którego już od dłuższego cza­
su czyniono przygotowania. Będzie to pierwszo­
rzędna atrakcja artystyczna Krakowa i  jeden 
z najważniejszych faktów w życiu artystycznem 
Polski.

— ULUBIENICA KRAKOWSKIEJ PUBLICZ­
NOŚCI, młodociana artystka i pieśniarka Lola 
Amsel, wystąpi po raz ostatni w  sali Bolońsklego 
w niedzielę dn 27 bm. o godz. 9 wiecz. w  nowym 
repertuarze z udziałem 12-letniej utalentowanej 
baietniry Anusi Landąu. Bilety po cenach zniżo­
nych, wcześniej do nabycia przy kasie Biura Kon­
certowego Wł. Bolońskiego, Rynek gł. 34 .

— WIECZÓR WIEDEŃSKI z udziałem wybit­
nych sił artystycznych oraz zespołu tanecznego 
Aninty Wery W  ichsmanówny odbędzie się w  so­
botę 26 bm. o godz. 8 wiecz. w  Shłj Bbłdfiskięgó 
(Rynek gł. 34) Atrakcją wieczorni będzie gosćSt- 
ny występ młodej znakomitej śpiewaczki operetki 
wiedeńskiej p. Mii Handel, która odśpiewa szereg 
najpiękniejszych pieśni staro- wiedeńskich oraz 
ar je z dawnych i najnowszych operetek.

— PAT I PATACHON ZAW ITALI DO BftA- 
KRAKOWA i urządzają kiermasz dla dzieci przy 
pomocy org. WIZO w  Parku Krakowskim W nie­
dzielę 27 bm. O g. 3 popoł. Wstęp SO gr.

— -o § -o -----
— RABKA. Jutro odwiedzi nasze miasto sekre 

tarz Centrali „Ezry Chalucowej" w Krakowie, 
Tow. M Chajtman, w  êdach organizacyjnych.

: —  „JAWNHH". Dziś 8 wlecz zebranie plenar­
ne.

r ■ ■ -

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE PAŃ
' I  PANÓW
W  sobotę i w  niedzielę 26 i 27 bm. rozpoczynają 

się zawody lekkoatletyczne o mistrz, okręgu kra­
kowskiego pań i panów. Z uwagi na to, że na stir 
Cie zobaczymy wszystkich najlepszych zawodni­
ków krakowskich z Fiałką, Drozdowskim, Solda- 
nem, a z pań Freiwaldówną, GotliebóWną i in. 
Początek zawodów o godz. 4 pop na boisku Cra- 
eovii.
iii 111 i l u  iip i n i i i i  ii i  iiM imin  mi i n n T r u im  

Kronika rzeszowska
PIERWSZA ROCZNICA ZGONU BLP. ABE 

APFELBAUMA. Onegdaj jako w  pierwszą roczni­
cę zgonu senjora tutejszych sjomistów błp. Abe 
Apfelbauma odbyło się odsłonięcie nagrobku fla 
cmentarzu w obecności najbliższej rodziny ord* 
wielu towarzyszy i przyjaciół Zmarłego.

Z „OCHRONKI ŻYDOWSKIEJ". Ostatnio od­
było się walne Zebranie członków „Ochronki Ży­
dowskiej" Ochronki1* w obecności wielu członków, 
na którein przewodniczący dr. Feldmana złożył 
sprawozdanie z działalności ustępującego wydzia­
łu. Pod opieką Ochronki znajduje się 00 wycho­
wanków w wieku przedszkolnym, a rekrutujących 
6ię z najuboższych 6fer robotniczych. Tak Wyży­
wienie, jak i wychowanie tych dzieci pochłania 
duże sumy pieniężne, wobec czego zachodzi ko­
nieczność życzliwszego zainteresowania społeczeń­
stwa dla tej instytucji. Po dyskusji wybrano wy-

„T. O. Z.“? Kilka lat temu były to dla społe­
czeństwa krakowskiego tylko trzy luźne litery al­
fabetu. Dziś, dzięki wytrwałej, niestrudzonej dzia 
łalności „Towarzystwa Ochrony Zdrowia ludno­
ści żydowskiej w Polsce** i jej miejscowego Oddzia 
łu jako Towarzystwa przedewszystkiem sam oporno 
Cówego litery te wryły się głęboko w świadomość 
i sumienie Krakowian. Owocna działalność licz­
nych poradni, a przedewszystkiem Przeciwgrużli- 
czej, cykle zimowe wykładów popularnych, letnie 
półkolonje dla setek dzieci nie minęły bez wraże 
nia. W  zeszłym roku przybyło do tej akcji

PÓŁSANATORJUM CZYLI LEŹALNIA TOZU
uruchomiona po raz pierwszy w czerwcu 1933, 
dzięki wzorowej i już przysłowiowej ofiarności 
świadomego swych zadań kulturalnych obywatel­
stwa krakowskiego.

O „Leżał ni" —  będącej jasnym promieniem na­
dziei w ponurym losie „podwójnie nieszczęśli-

Waszyngtou, 22. 5. PAT. Prezydent Roo- 
aevelt zwrócił się do Kongresu z zapcwie- 
dzianem od pewnego czasu orędziem w spra 
wie srebra. Orędzie zaleca udzielenie rzą­
dowi pełnomocnictw do wydawania ustaw, 
mających na celu wprowadzenie pokrycia 
srebrem obiegu pieniężnego. Pokrycie to 
ma stanowić 25 procent ogólnego pokrycia 
kruszcowego. Reszta przypada na złoto. — 
Przyjmowana będzie zapłata w srebrze za 
zakupy czynione w Stanach Zjednoczonych, 
przyczem srebro tQ)_ s&rótfeno, jak. i  srebro 
kupowane na -rynku krajowym będzie liczo­
ne po 50 centów za uncję. Zapłata w sre­
brze oraz zakupy kruszcu czynione będą w  
celu stworzenia niezbędnych rezerw* Roo- 
sevelt wspomina w swem orędziu o między­
narodowym porozumieniu W sprawie wpro­
wadzenia bimetalizmu, jako o ostatccznem 
rozwiązaniu problemu srebra. Przy tej oka­
zji prezydent komunikuje, że rozpoczął już 
z sąsiedniemi krajami rokowania, dotyczą-

dział pod przewodnictwem dra. Feldm&usa, a po­
nadto w  6kład wydziału -weszli pp. Fuch&ówna, 
Kohnowa, Natansohnowa, mgr. Rosner, Sperbero- 
wa i  "Wagnerówna.

ZNOWU NAPAD RABUNKOWY NA RODZINĘ 
ŻYDOWSKĄ. Onegdaj 5 zamaskowanych osobni­
ków dokonało napadu rabunkowego w Kuryłówce 
ad Łańcut na zamieszkałą tam rodzinę Keilów, 
Napad miał miejsce jeszcze za dnia w nieobecno­
ści właściciela domu Zisze Keila, który wtedy 
przebywał na piątkowej modlitwie wieczornej. 
Gdy Zisze Keile wrócił i w progu domu Spotkał 
bandytów, stawiał im opór a wówczas jeden z na­
pastników śmiertelnie zranił go strzałem karabino­
wym. Keile po kilku minutach wyzionął ducha. 
Bandyci po zrabowaniu 500 zi. w gotówce i w róż 
ńych ruchomościach zbiegli w niewiadomym kie­
runku, a, wszelkie kroki policji pozostały narazie 
bez ekutkn. Zmarły osierocił żonę i kilkoro dzie­
ci, m. in. troje niezaopatrzonych. Pogrzeb odbył 
się z  udziałem bardzo wielu wieśniaków, u któ­
rych Zmarły cieszył się wielkiem poważaniem.

ZMIANY W SĄDZIE I PROKURATURZE. Obe­
cny przewodniczący głównej komisji ' wyborczej 
do Rady Miejskiej sędzia okręgowy Tadeusz 
Góreki został zamianowany wiceprezesem sądu o- 
kręgowego w  Jaśle, dokąd przenosi 6ię w  najbliż 
gzym czasie. Opróżnione stanowisko prokurato­
ra V. rejonu tuk sądu okręgowego objął asesor 
prokuratury sądu okręgowego w  Krakowie mgT. 
Zbigniew Mrazek mianowany podprokuratorem 
sądu okręgowego.

wych, bo zagrożonych gruźlicą i złamanych niedo 
statkiem** —  pisaliśmy w  ubiegłym roku, że oby­
watele nie mogą pozwolić by, „z powodu braku kil 
ku tysięcy złotych stała ona nadal pustką i szli 
na pastwę deszczów i wiatru".

Podobnie, jak w  ubiegłym roku pesymiści prze­
grali, musi i w tym roku zatriumfować duch oby­
watelski krakowian!

Mimo kryzysu

AKCJA MUSI SIĘ UDAĆ!

Gdy w dniach najbliższych Komitet Pań i Panów 
znanych w  szerokich kołach społeczeństwa krako 
wskiego zwróci się do instytucyj i ludzi dobrej wo 
li, by zebrać odpowiednie fundusze, nikt nie uchy 
li się od ofiary i każdy przyczyni się do ponowne 
go urzeczywistnienia w  tym roku hasła:

„LF.ŻALNIA I W TYM ROKU MUSI BYĆ 
OTWARTA".

ce równoległego użycia srebra i złota, jako 
podkładu pieniężnego. Orędzie domaga się 
jednocześnie pełnomocnictw do przejęcia 
„obecnego zapasu srebra monetarnego w  
Stanach Zjednoczonych, nie używanego na 
cele przemysłowe, przyczem przejęcie to na­
stąpi za sprawiedliwą zapłatą oraz do ure­
gulowania importu i eksportu i innych ope- 
racyj srebrem monetarnem”. Roosevelt pro­
ponuje wprowadzenie podatku w wysokości 
conajmniej 50 proc. od zysków, osiągnię­
tych z operacyj handlowych srebrem ino* 
netamem. Ustawy, mające ha celu wpro­
wadzenie w życie pFopÓJy^Jrj Roosevelta są 
już opracowane i gotowe do złożenia izbon. 
ustawodawczym. Spodziewane jest szybkie 
przyjęcie tych ustaw zważywszy na zgod 
ność, istniejącą między zwolennikami remc 
neta ryza cji srebra, reprezentującymi zachd 
dnie stanc, gdzie znajdują się największe 
ośrodki produkcji srebra.

P. William Tysz (Katowice) nadsyła nam na6tę 
pująco pismo: „Na podstawie § 19 Ustawy praso­
wej z roku 1882, upraszam o umieszczenie na­
stępującego sprostowania:

Nieprawdą jest, jak podano w wydaniu „Nowe 
go Dziennika" z dnia 21 kwietnia 1934, że jestem 
„jednym z działaczy misji" —  natomiast prawdą 
jest, że nigdy w żadnej misji nie pracowałem i 
obecnie nie pracuję, —  aczkolwiek, płynącej * 
przekonania pracy misyjnej, za rzec* zdrożną 
nie uważam.

Nieprawdą jest, że broszura moja była rozdawa 
na przez organizatorów zebrania —- natomiast 
prawdą jest, że rozdawałem ją sam, wydawśzy 
ją około trzech lat temu kosztem własnym, be* 
żadnej pomocy jakiejkolwiek organizacji łub 
kościoła.

Nieprawdą też jest, że jestem „łapaczem duśz", 
znanym lub nieznanym —  natomiast prawdą jest, 
że nigdy „łapaczem dusz" nie byłem, i  że uważam 
każdą agresywną propagandę religijną za rzecz 
wysoce szkodliwą."

Śmierć 4 osób wskutek eksplozji
Brody, 22. 5. PAT. Na terenie gminy 

Zwyżeń w czasie rozbierania znalezionego 
granatu z czasów wojny skutkiem nagłego 
wybuchu pocisku ponieśli śmierć na miej­
scu 4-rej ludzie: 18-letni Popełyszyn, 25-le- 
tni Rudak, 14-letni Osuchowski i 18-ietni
I * io 7,ka_

Roosevelt wprowadza pokrycie 
srebrem obiegu pieniężnego

SPROSTOWANIE



i:s , NOW Y DZIENNIK , piątek 25. V. 1934

507. ZNIŻKA CEN DROBNYCH OGŁOSZEŃ
OBECNE CENY OGŁOSZEŃ DROBft 't  'A i  

Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. Dla postukujących pracy • . 5 gr.

WOLNE POSADY

POSZUKUJĘ towarzysz­
ki do rekonwalescentki, 
na prowincji (Tarnów). 
Zgłoszenia pod „S. B.“ 
do Adm. „N. Dziennika *.

3838

AKW IZYTO RZY, zdol­
ni, do wpeowadzenia 
nowego wynalazku lam 
py do golenia „Lustro- 
nis“ , poszukiwani.
Przedst M. Olass, D ie­
tla 35, telef. 110-14.

3885g

POSAD POSZUKUJĄ

DZIELNY podróżujący, 
doskonale w branży cu­
kierniczej i spożywczej 
zaprowadzony, poezuka- 
je zastępstwa. Zgłoszę 
nia do Adm. Dziea- 
nika“ pod ,,Branża oboję 
tna“. 3828g

BUCHALTER'- biłan- 
sista, korespondent pol­
sko- niem, franc., an- 
giel., długoletnia pra­
ktyka, ch'ubne świadec­
twa. Zgłoszenia; „P. 
K." Tarnów, Postere- 
stante. 5869kr,

Nowe eleganckie fasony 
paryskich pyjam i sukien plażowych
oraz osobistej bielizny damskiej nadeszły do pra­
cowni bieliźniarskicj „Ognisko Pracy" ul. Stolar­
ska 15.—  Zamówienia na wyprawy ślubne i poje­
dyncze sztuki przyjmuje się codziennie między 
godz. 11— 1, z wyjątkiem sobót. Tel. 158-21.

Zarząd miejski w Wadowicach ogłasza p *zo- 
targ publiczny na wykonywanie sieci rurociągu.

Formularze ofertowe można otrzymać w  biu­
rze Kierownictwa budowy za opłatą 5 zł. w go­
dzinach urzędowych od 25 hm.

Wadum wynosi 3 proc. od oferowanej kwoty 
Termin składania ofert do 5 czerwca br. do godzi­
ny 12-tej.

Pożar zniszczył olbrzymie rzeźnie w Chicago

KIEROW NIK, równo­
cześnie wykonywujący 
wszelką piacę w Zakres 
wytwórni wina owoco­
wego, oraz wódek ga­
tunkowych wchodzące, 
poszukuje posady. Zglo 
5 ze ni a do Adm. N. Dz. 
pod „Skromne wymaga­
nie J S.“ . 83S0g

A PL IK A N T  adwoka­
cki, buchalter piszący 
na maszynie poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia. 
Warunki najskromniej­
sze. Wiad. do Adm „Ń. 
Dzien.“ pod „Pracow ­
nik". 5865kr

POSZUSUJĘ posady 
kierownika ,-:a kaucją, 
względnie przystąpię 
do przedsiębiorstwa w 
charakterze spółnika z 
współpracą i kapita­
łem do 10.000 zł. Zgło­
szenia do A<im Now. 
Dzień pod ,, Egzysten­
cja 0910 ‘ 3SSlg

LOKALE

MNIEJSZY lokal fa­
bryczny, Dębniki, na­
przeciwko ul Dietla, 
korzystnie do wynaję­
cia: Telefon 171-57.

3845g

Donieśliśmy już o wielkim pożarze w Chicago .któ ry zniszczył liczno stajnie z bydłem i rzeźnie. —  
Olbrzymia dzielnica, mieszcząca wielkie budynki przemysłu mięsnego, (na. alj.) uległa zniszczeniu

ZARAZ Co wynaję­
cia pokój łaujiy z utrzy 
manicm lub bez dla 
pań ’ ub p j iów; Dietla’ 
111. I p. m. 7.

POSZUKIW ANY ele­
gancki pókoj słoneczny 
z osobnem wejściem z 
pełnym komfortem. — 
Zgłoszenia pod „U rzę­
dnik" do Adm New. 
Dzień. 58‘‘.Gkr

DWA pokoje z ku­
chnią tanio wynajmę 
za czynszen. zgóry. Dę­
bniki Rynek 11 Miesz­
kanie 1. 3882g

MIESZKANIE 1-po 
kojowe, komfortowe, 
jasne, skuteczne, I pię­
tro oficy iy dr wynaję­
cia. Kraków, Karmeli­
cka 15. 3873g

MUNDANTKA, rutyno­
wana, z długoletnią pra­
ktyką, pisząca biegle po 
polsku i niemiecku, jesz­
cze na posadzie, poszu­
kuje zajęcia u adwokata 
lub w biurze handlowem. 
Zgłoszenia w Adm. „N.
Dziennika11
17“ .

pod „B. L.
384“

513B’ ZDROJOWISKA
NAUKA i V. Yot. iłw AolE

UCHODŹCA z Nie­
miec, dziet nikarz u- 
dzieli lekcji języka iue- 
mieckicgo i fruacusKie- 
*o na bardzo skrom­
nych warunkach Zgło­
szenia pod „Lekcje*1 do 
Adm Now. Dziennika

3837
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„H A O L A M “ P. K. 0. 190.778

■oton. ntoan1? w  ik 
Manager „Haolam“, 77, Great Russell Street,

London, Englaud.

SPRZEDAŻ

C AŁY Kraków wie. 
że najtaniej okazyjną 
maszynę do pisania ku­
pisz u Lówenst.ina, 
Kraków, Zwerzyr.iec 
ka 11. Fel elan 16'.-50

5N/&r

CHŁOPCZYKI! Pięku 
koszulki sportowe z kra 
watem, doskonały faso.:. 
dobry, mocny gatunek 
przygotowała dla Was 
Wytwórnia Bielizny 
„ŁABĘDŹ1.1, Starowiśl­
na 6. 5769k-

W SPAN IALE  futro 
męskie spód Nutria koł 
nierz wydra, do s p a ­
dania. Zgłoszenia do 
Adm. Now. Dzień, pod 
„Okazyjnie R.‘ ‘ 5873kr

STO BARYŁEK  olej­
nych prima tanio sprzo 
Jam Natan Silbemer, 
Drohobycz. 5867ki

RÓŻNE

DO wydzierżawienia 
natychmiast bardzo ko­
rzystnie retauracja i 
kawiarnia w Bielsku 
Oferty pod „B. C." do 
Adm. „N. Dziennika".

38-2g

SMACZNE obiady po 
zniżonej ,*en:e wydaje 
się: Dietla 111, ł p
m. 7

ZASTRZYKI robi star 
szy medyk po cenach 
przystępnych.. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Pz." 
pod ,Medyk1'. 38Stg

FORTEPIANY- P IA ­
N INA  stroję, napra 
wiam tanio, oraz ku­
puję zniszczone. Rom, 
Boż. Ciała 10 tel. 166-2,' 

dSSlg

UWAG Alk! dla mło­
dych Pań zakładają­
cych -yspoice ognisko 
domowe!! LAM PY no­
woczesne, PORCEI. 4 NE 
K RYSZTAŁY I SZKŁO 
dobierze Pani domu, 
najkorzystniej, w zna­
nej ze swej solidno-ci 
F-mie J. DIENER. Kra 
ków, SZEWSKA *20. 
Wielki wybór, ceny fa­
bryczne.. 58l2kr

ZAKOPANE „NAŁĘCZ1
do Białego, pensjonat
Marji Zuckermanowej__
Niskie ceny. 5781kr

PR EN U M ERATA: w  Krakowie bez oduosz. m-esięcz. Zł. 6*00. kwartał. Zł. 1S 0U

w Krakowie z odooszeo. do dorau y „  6'20 p „  18‘60

Na prowincji z przesyłką pocztową a »  6*60 ,  m 19*80

Zagranicą z przesyłką pocztową m m 19*00 s „  30*00

JNOWY DZIENNIK** wycbodzi codziennie, także ’♦ poniedziałki i dni poświą>

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie — Strona *  
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 74 milimetr. — Strona za tekstem o la-' 

mów po 37 milimetr. —  Najmniejsze ogłoszeni,, drobne Uczymy za 10 słów 
CEN Y w  złotych: 1 strona 1*25. —  Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 

0*25. —  Drobn e od słowa 0*10 gr. Dla poszoknjąc ych pracy 0*5 gr. Gratuta 
cje 12*50. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% . Za druk kolor. 50%

W ydawca: Za Spółkę Wyd. „N ow y Dziennik’’ Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. W ilhelm  Berkelhammer
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzes*kowej 7, pod zarząd. Maksymiliana Feldmanna
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